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Z O F IA  Z W O L IŃ S K A

Ogród Roślin Tatrzańskich w  Zakopanem
Pierwsze a lp ina rium  w  Zakopanem zostało założone przez 

T ow arzys tw o  Tatrzańskie  (TT) jeszcze w  ro ku  1887 w  pob liżu  
m iejsca, na k tó rym  zna jdu je  się dziś budynek M uzeum  Tatrzań
skiego im. T. C ha łub ińskiego (ul. K ru p ó w k i 10). S łużyło  ono 
celom  naukow ym  oraz eksperym enta lno -ak lim a tyzacy jnym  
i  pozostawało pod k ie ro w n ic tw e m  członka W yd z ia łu  TT, zna
kom itego  zoologa, pro f. A . W i e r z e j s k i e g o .  W  ro ku  1891 
M uzeum  Tatrzańskie, mieszczące się wówczas p rzy  u l. Cha
łub ińskiego , rów n ież  rozpoczęło budowę a lp ina rium , a w  ro ku  
1892 o trzym a ło  w  darow iźn ie  p ierw sze a lp ina rium  Tow arzystw a 
Tatrzańskiego.

O dtąd przez oko ło  20 la t trw a ły  trudnośc i w  u trzym an iu  tych  
ogrodów . O dczuwano d o tk liw ie  b rak odpow iedn ich  środków  
finansow ych. K ilk a  razy n iszczy ły  a lp ina ria  k lę sk i pożarów  
i  powodzi, ta k  że całą pracę trzeba b y ło  zaczynać od  nowa. 
W ie le  w y s iłk u  w ło ż y li w  to  działacze te j m ia ry , co znakom ity  
botan ik p ro f. M . R a c i b o r s k i ,  w y b itn y  zoolog prof.

' " , u .̂  c z Y ń s k i ,  S. W i t k i e w i c z  s e n i o r ,  k tó ry  nie 
szczędził naw et w łasnych  kosztów , oraz in n i entuzjaści p rzy 
ro d y  ta trzańsk ie j.

Po szeregu prób, w  1911 ro ku  W yd z ia ł i  Sekcja P rzyrodnicza 
1 P ponow n ie  p o d ję ły  m yś l założenia a lp ina rium  na sw oich p a r
celach p rzy  p ro je k to w a n ym  już  wówczas now ym , m urow anym  
budynku M uzeum  Tatrzańskiego, is tn ie jącym  do dziś. Osiem 
at późn ie j w  konku rs ie  na regu lac ję  Zakopanego I  nagrodę 

uzyska ł K. S t  r  y  j  e ń s k  i  za p ro je k t uw zg lędn ia jący  koncepcję 
Zarządu M uzeum , pochodzącą od Br. i  K. D ł u s k i c h ,  
J- Z b o r o w s k i e g o ,  K.  S t e c k i e  g o  i M.  K o z ł o w -  
s k  i e g o pozostaw ienia dla M uzeum  i D w orca TT  w olnego 
j s z a r u ,  liczącego k ilk a  m orgów , do rozbudow y a lp inarium . 
naPln1arium  m ia ło  w  m yśl życzenia TT  i  M uzeum  spełniać waż- 

ę dla nau-ki, tu ry s ty k i,  e s te tyk i Zakopanego i być pomocą 
zaz rzew i.eni.u zasad och rony  p rzy ro d y  przez M uzeum  drogą 

a jam iania zw iedza jących  z żyw ym i roś linam i.
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W ie lo le tn ie  starania i p ro je k ty  T T  z rea lizow a ł wreszcie 
w  ro k u  1919 cz łonek W yd z ia łu  tego tow arzystw a, prof. 
W . S z a f e r ,  k tó ry  uzyska ł poparcie  M in is te rs tw a  O św ia ty  
oraz znaczne fundusze i  opracow ał szczegółowy p lan urządze
n ia  a lp ina rium  na pa rce li ko ło  D w orca TT. Na roz leg łe j łące 
od s trony  Kasprusi rozpoczęto budowę ska łek w ap iennych  
pod k ie ro w n ic tw e m  pro f. K. S t e c k  i e g o. S taw ia ł je  m i
ło śn ik  og ródków  skalnych, m istrz  kom in ia rsk i, E. S c h  n a c k,

Ryc. 1. A lp in a r iu m  ko ło  D w orca  Tatrzańskiego w  Zakopanem  w  ro k u  1919. 
Od le w e j s to ją  —  Józef F e d o r o w i c z  obecny k ie ro w n ik  Państwowego 
In s ty tu tu  H yd ro log iczno-M e teoro log icznego i  p ro f. K o n s ta n ty  S t e c k i  

(Poznań), a u to r zd jęcia
Fot. K . S teck i, re p ro d u ko w a ła  Z. Z w o liń ska

tw órca  a lp ina rium  na Szyndzie ln i w  Beskidzie Ś ląskim  oraz 
w łasnego w  B ie lsku. W ed ług  dawnego s ty lu  ska łk i z perspek
ty w y  przyz iem ne j m ia ły  tw o rzyć  sy lw e tę  podobną do szczytów  
panoram y Tatr, w idoczne j z tego m iejsca. Całość zamierzano 
uzupe łn ić  zb io rn ikam i w odnym i, skw eram i oraz w łączeniem  
p iękne j k o le k c ji drzew, sadzonych za czasów pro f. M . R a c i 
b o r s k i e g o  k o ło  D w orca TT. (K o lekc ja  ta n ie w ą tp liw ie  
m ia ła  być zaczątkiem  n ie  ty lk o  przyszłego ogrodu ro ś lin  ta-
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Ryc. 2. O gród R o ś lin  T a trzań sk ich  (a lp in a riu m ) w  Zakopanem
Fot. Z. Z w o liń ska
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trzańskich, ale i pa rku  uzdrow iskow ego.) A lp in a riu m  u trz y 
m ało się d ług ie  la ta  i  pom im o dużych trudnośc i w  okresie d ru 
g ie j w o jn y  św ia tow e j zaw ie ra ło  oko ło  200 gatunków  ro ś lin  ta 
trzańskich , w śród  n ich  w ie le  in te resu jących  i  rzadkich.

W  lec ie  1953 ro ku  parcela, na k tó re j zna jdow a ło  się a lp ina 
rium , została zajęta pod nieszczęśliw ie  z loka lizow aną budowę 
Dom u T u ry s ty  Polskiego T ow arzystw a T u rys tyczn o -K ra jo 
znawczego (PTTK). N ie  pom og ły  ani dawne a nk ie ty  i konku rsy , 
ani inne nowe i  słuszne racje . Po 34 latach ponow nie  m usiano 
ra tow ać ro ś lin y  przed zagładą. Z in ic ja ty w y  p ro f. W . S z a 
f e r a  przeniesiono je  na m iejsce tym czasowe, a w  jes ien i 
p rzystąp iono  do budow y nowego a lp ina rium  naukow o-dydak
tycznego, k tó rą  po k ie ro w a ł Zak ład  (Ins ty tu t) O ch rony  P rzy
ro d y  P o lsk ie j A kadem ii N auk w  K rakow ie . Pod a lp ina rium  
przeznaczono parcelę o pow ie rzchn i 762 m2, p rzy tyka jącą  od 
zachodu do budynku  M uzeum  Tatrzańskiego, bez porów na
n ia  mniejszą i gorze j usytuow aną od poprzedn ie j. P iękne tra 
dyc je  TT zna laz ły  w y ra z  w  PTTK ty lk o  w  postaci w ybudow a
n ia  przez tę organ izację  ogrodzen ia z s ia tk i na podm urówce. 
Rekompensatę za zniszczenie p la có w k i ta k  w ażnej wobec m a
sowej dziś tu ry s ty k i w  Tatrach, PTTK rea lizow a ło  przez czte
r y  lata. P lan ko n fig u ra c ji te renu  i uk ład  głazów, odpow iedn io  
do założeń prow adzące j ro b o ty  z ram ien ia  Zakładu O chrony 
P rzyrody  PAN, Z. Z w o l i ń s k i e j ,  w yko n a ł inż. S. R a c z 
k o w s k i  z Poznania. M a te r ia ł ro ś lin n y  z dawnego a lp inarium , 
po stratach, obe jm ow ał 120 gatunków . Po w ybudow a n iu  a lp i
narium  pow iększono ilość  ga tunków  ro ś lin  przeszło trz y k ro t
n ie  i  rozm ieszczono je  w ed ług  p lanu obsadzenia Z. Z w o l i ń 
s k i e j  i  mgr. S . M y c z k o w s k i e g o .  Praca ta została ukoń 
czona po u p ły w ie  roku , a w  ro ku  1955 a lp inarium , pozostające 
na m ie jscu pod opieką M uzeum  Tatrzańskiego, nazwane 
,,O grodem  R oślin  Tatrzańskich In s ty tu tu  O ch rony P rzyrody 
P A N ", o tw a rto  dla zw iedzających.

W e jśc iow a  bram ka w prow adza zw iedza jących  w  m in ia 
tu ro w y  św ia t ro ś lin n y  Tatr. Przez całą długość ogrodu ciągną 
się dwa pasy zbudowane z g łazów  i kam ien i, pozw ala jące na 
przedstaw ien ie zależności w ystępow an ia  ro ś lin  w  Tatrach od 
składu chemicznego podłoża. Jeden pas, sk łada jący się z wa- 
p ien i, ma być odpow iedn ik iem  Ta tr Zachodnich, u tw orzonych  
w  dużej części z tego rodza ju  skał, d rug i, u łożony  z g ran itów  
obrazuje k ry s ta lic z n y  trzon  T a tr W ysok ich . Każdy z n ich  za
opatrzono odpow iedn im i, odm iennym i m ieszankam i gleb i  żw i
ró w  i w  ten sposób pas w ap ienny s łuży roś linom  ja ko  podłoże
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bogate w  w ęglan wapnia, a pas g ra n ito w y  posiada glebę nieco 
zakwaszoną. Są to  ważne czyn n ik i pow odu jące w  naturze po
dz ia ł ro ś lin  na ga tunk i tak  zwane w ap ien io lubne  i un ika jące  
wapienia. W  poprzek tych  w zniesień ugrupow ano ga tunk i n ie 
k tó ry c h  p ię te r ro ś lin n ych  w  Tatrach. P rzy w e jśc iu  do ogrodu 
zna jdu ją  się g ru p y  ro ś lin  W łaściw ych re g lo w i dolnem u, w cho 
dzących w  skład runa  lasów  b u ko w o -jo d ło w ych  w  części w a
p ienne j Tatr, lub  bo ru  św ie rkow ego na kw aśnych  glebach mo
ren. Dale j, w  g łęb i ogrodu, zw iedza jący zapoznaje się z ro ś lin 
nością up łazów  i  skał reg low ych , p ię tra  kosodrzew iny, stop
n iow o  przechodząc aż do ro ś lin  ha l w ysokogó rsk ich  p ię tra  a l
pejskiego. W  pasach ty ch  zna jdu ją  się fragm en ty  odtwarzające 
specyficzne s ied liska takie , ja k  na p rzyk ła d  stożki ruchom ych 
p ia rg ó w  ta trzańsk ich  z p io n ie rsk im  osiedleńcem  —  m akiem  
a lpe jsk im  Papaver B urse ri na w ap ien iu , a k u k lik ie m  rozesła
nym  Geum reptans, szczaw iórem  a lpe jsk im  O xy ria  d igyna  i  in. 
na gran ic ie . U rządzono też grupę ro ś lin  w y leżyskow ych , p rz y 
w iązanych  do m iejsc, na k tó ry c h  d ługo zalegają śniegi. Tu 
rosną —  m alu tka  w ie rzba  zie lna Salix herbacea, rzadka w  Ta
lrach  syba ld ia  rozesłana Sibbald ia procum bens  i  inne.

O bydw a pasy dz ie li do linka  m in ia tu row eg o  potoczku w y try -  
skującego kaskadą spod g łazów  i  roz lew ającego się w  po łow ie  
swego b iegu w  staw  w y p e łn io n y  złom am i ska lnym i, p rzypo- 
m ina jący  s taw y w ysokogórsk ie . W  dalszym  b iegu potoczek 
otacza rozw id len iem  m łakę, p rzep ływ a  obok m a lu tk iego  to r 
fow iska  W ysokiego, a następnie g in ie  w śród  zarośli o lszy sza
re j A ln u s  incana  i lep iężn ików . N ad ko ry te m  potoczku za kw i
ta ją  kępy  gęs iów k i a lp e jsk ie j A rab is  a lp ina, s łoneczn icy w ą 
sko lis tne j H eliospe im a ąuad iiden ta tum  i innych . Nad stawem 
spośród szczelin g łazów  rozpościera ją  się okazałe liśc ie  arcy- 
dzięgla litw o ru  A rchange lica  o itic in a lis , a spom iędzy kona rów  
kosod rzew iny  w y c h y la ją  się granatowe k w ia ty  to ja d u  m ocne
go A con itum  c a llib o tryo n  va r. tirm um . Na młace p ię trzą  się 
im ponujące w pros t poduchy w e łn ia n k i pochw ow a te j Eriopho- 
rum  vag ina tum  i  rosną b u jn ie  różne tu rzyce ; tu  zna jdu je  się 
rów n ież  rzadka w  Polsce ska ln ica to rfo w isko w a  Saxifraga h ir-  
culus. W szystk ie  p a rtie  naw odn ione zbudowane są na ile , bez 
użycia  obcego i  n iep raktycznego  elementu, ja k im  jest cement.

In te resu jąco  przedstaw iona jest grupa ro ś lin  to rfo w is k  w y 
sokich. N ie rów ność małego, k ilk a  m e trów  kw ad ra tow ych  l i 
czącego obszaru pozwala na w yko rzys tan ie  jego w yże j p o ło 
żonej części pod łan w rzosów  C aliuna vu lg a ris  z bagnem z w y 
cza jnym  Ledum palustre , bo rów ką  bagienną V acc in ium  u lig i-  
nosum  i  in., natom iast niższą część obsadzono eksperym enal-
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Ryc. 3. F ragm e n t części g ra n ito w e j w  a lp in a r iu m  zakop iańsk im
Fot. Z. Z w o liń ska



n ie  kożuchem  to rfow ca  Sphagnum  sp. z rosiczką ok rąg ło lis tną  
D io se ia  ro tu n d iio lia , m odrzew nicą zw ycza jną Androm eda po li- 
ło lia ,  żu raw iną  b ło tną O xycoccus quadripe ta lus  i  in. Przez 
przeciąg trzech la t zespół ten  u trzym yw a ł się doskonale, ro 
ś lin y  k w it ły  i  ow ocow a ły . Po ty m  czasie zaczął jednak ulegać 
g w a łtow ne j zm ianie. M ech to rfo w ie c  został zagłuszony p łon- 
n ik iem  P o ly trichum  sp. z panoszącym się fio łk ie m  b ło tnym  
V io la  pa lustris . N a jw iększą  odporność na te zm iany w ykaza ła  
rosiczką; m odrzew nicą i żuraw ina poczę ły ginąć. B y ł to  w y n ik  
zasilania ro ś lin  to rfo w iska  wodą a lkaliczną, pochodzącą z w o 
dociągu. Obecnie w prow adzono n o w y  kożuch to rfow ca  (około 
4 m 2 i p ro je k tu je  się założenie f i l t ró w  do w ody. Co jesień 
całą tę p a rtię  przyprósza się to rfem .

Na końc-u ogrodu zna jdu je  się łąka, k ry ją c a  praw dziw e bo
gactwo ro ś lin  ta k  pod względem  gatunkow ym , ja k  i ilo śc io 
w ym . Od najw cześn ie jsze j w io sn y  do nadejścia śniegu k w itn ą  
tu : szafran sp isk i Crocus scepusiensis, zaw ilec g a jo w y  A né
mone nemorosa  i zaw ilec żó łty  A. ianuncu lo ides, m ieczyk  da
ch ów kow a ty  G lad io lus im brica tus, p e łn ik  s iedm iogrodzki T ro l- 
liu s  europaeus var. transsilvan icus, s to rczyk i i  w ie le , w ie ie  
in n ych  aż do na jpóźn ie j zakw ita jącego z im ow ita  jesiennego 
C olch icum  autumnale. W  te j p a r t ii zna jdu je  się też grupa ro 
ś lin  zw iązanych z pasterstwem , w łaśc iw ych  m ie jscom  przena- 
wożonym , bogatym  w  azot, ja k  na p rzyk ła d  szczaw a lpe jsk i 
Rumex a lp inus. Łąka nawożona jes t nawozem owczym .

W zd łuż bocznego ogrodzenia ogrodu, od s tro n y  po łudn iow e j 
oddano m ie jsce roś linom  Beskidów  i  P ien in  —  szczególnie 
uw zględn iono p rzy  ty m  grupę ro ś lin  p ien ińsk ich . Zw iedza jący 
ma możność obe jrzen ia  tu  ro ś lin  ta k ich  ja k i rzadk i ja ło w ie c  
saw ina Jun iperus sabina, endem iczny gatunek P ien in  złocień 
Zawadzkiego C hrysanthem um  Zaw adzkii, sm agliczka A rd u in a  
A lyssum  A rd u in i i inne. Pas pod ogrodzeniem  od s trony  p ó ł
nocnej p o k ryw a  ko le kc ja  paproci.

O gród posiada charakter w y b itn ie  ska lny, ro ś lin y  są roz
mieszczone w  sposób m oż liw ie  zb liżony do natura lnego, bez 
sym e trii i  upozowania. Jedyn ie  w yso k ie  b y lin y  zosta ły  w  pe
w nym  stopn iu  po traktow ane  jako  ro ś lin y  ozdobne ze w zg lędu 
na barwne p lam y ich  kw ia tów . W iększość ga tunków  w yso ko 
górskich, to  drobne, a często nawet n iepozorne ro ś lin k i. W  tych  
przypadkach „o p ra w ę 1' ich tw o rz y  zgrupow anie złom ów w a
p ien ia  lu b  g ran itu , k tó re  są m otyw em  n ie zw yk le  d e ko ra cy j
nym . N a jp ię kn ie j ogród w yg ląda  w iosną i wczesnym  latem, 
k ie d y  to liczn ie  zakw ita jące ro ś lin y  tw orzą  fantazję  barw  
i  w on i.
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E tyk ie tow an ie  ro ś lin  zostało rozw iązane w  sposób ja k  n a j
bardz ie j d ysk re tn y  przez zastosowanie m eta low ych, ow a lnych  
tarcz z czarnym  napisem na tle  k o lo ru  kam ienia. Taka e ty 
k ie ta  n ie  odróżnia się zby tn io  od otoczenia i zauważa się ją  
dop ie ro  p rz y  zw rócen iu  uw ag i na roślinę.

Rolę dydaktyczną ogrodu poszerzają trz y  oszklone gab loty. 
Jedna z n ich  zaw iera: 1) fo togra ficzną  panoram ę T a tr z zazna
czeniem przebiegu p ię te r roś linnych , 2) mapę Tatrzańskiego 
Parku N arodowego, zarówno na obszarze Po lsk i ja k  i  Czecho
s łow ac ji, 3) dzia ł fo tog ra ficzny  p rzedstaw ia jący  ga tunk i roś lin  
ta trzańsk ich  na jba rdz ie j zagrożone wyniszczeniem , 4) fo tog ra 
fie  ilu s tru ją ce  ka tastro fa lne  dzia łan ie  s ił p rzy ro d y , w yw o łane  
w ad liw ą  gospodarką ludzką (law iny , powodzie, erozja  g leby, 
k o rn ik  itd .) . W  dwóch bocznych gab lo tkach umieszczono: d ru 
ko w a n y  p rzew odn ik  po ogrodzie, zeszyty i b roszu ry  zaw ie
ra jące dane co do charakte ru  geograficznego, b io lo g ii, eko
lo g ii i  użyteczności zna jdu jących  się w  ogrodzie  gatunków  
ro ś lin  oraz n ie k tó re  rozporządzenia dotyczące och rony p rz y 
rody.

Z b ió r nasion odsyła  się każdej jes ien i do O grodu Botanicz
nego UJ w  K rakow ie , u l. K ope rn ika  27, gdzie można je  nabyć. 
W ykaz  ich  zostaje zam ieszczony w  ,,Index Sem inum " O grodu 
Botanicznego UJ.

O gród o tw a rty  jes t od wczesnej w io sn y  do późnej jes ien i 
w  dniach i  godzinach ogłoszonych na bramce w e jśc iow e j. 
W stęp bezpłatny. W  la tach 1956 i 1957 zw iedzało og ród  po 
oko ło  2500 osób, w  tym  o ko ło  10 procent obcokra jow ców . 
F rekw encja  zależna jes t od nasilen ia  ruchu  w ycieczkow ego 
w  Zakopanem. Zaobserwowano, że w  ro ku  1957 ogrom nie  zma
la ła  ilość zw iedza jących  ogród p rzew odn ików  ta trzańsk ich  
i  podha lańskich  PTTK, ja k  rów n ież  i  kandyda tów  na p rzew od
n ików . Ponieważ zasób w iadom ości p rzew odn ików  z zakresu 
p rzyrodn iczego i  ochranianskiego n ie  jes t jeszcze ca łkow ic ie  
w ysta rcza jący, w a rto  zastanow ić się nad m ożliw ośc iam i do
kszta łcania ic h  w  ogrodzie. N ie  zanotowano także ani jednego 
p rzypadku  szkolenia w  ogrodzie in s tru k to ró w  ku ltu ra ln o - 
-ośw ia tow ych  Funduszu W czasów  P racow n iczych  w  Zako
panem.

Ze zw iedzania ogrodu n ie  mogą korzystać zb io row e w y 
c ieczk i szkolne dziec i' w  w ie ku  pon iże j la t czternastu, an i też 
dzieci n ie  pozostające pod opieką doros łych  —  chodzi tu  
o ustrzeżenie m in ia tu row ego  ogrodu przed zniszczeniem. W a rto  
jednak  podkreś lić  nad w yraz  m iły  p rze jaw  zam iłow ań bo ta 
n icznych  u  w ie lu  dzieci, zw iedza jących in d yw id u a ln ie  ogród
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każdego roku . Jest to  „pub liczność", w raz z m łodzieżą uczącą 
się już  b io lo g ii, w ysoko  ceniona, w  k tó re j pokładam y nadzie je 
lepszego ju tra  pod względem  przyrodn iczego i  ochran iarsk iego 
uśw iadom ien ia społeczeństwa.

Zakopane, w  styczn iu  1958 r.
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H A N N A  P IO T R O W S K A

Rezerwat sosny b ło tnej Pinus uliginosa N  e u m a n n 
pod W ęglińcem  w  Borach Dolnośląskich

Sosna b ło tna, opisana przez N e u m a n n a w  ro ku  1837 
z W ie lk ie g o  T o rfow iska  Batorow skiego w  Górach S to łow ych 
w  pow iec ie  k ło d zk im  (N e u m a n  n 1838), ma na te ren ie  Po lsk i 
n ie w ie le  stanow isk. Jednym  z n ich  jes t m ało znane to rfo w isko  
pod W ęg lińcem  (pow ia t Zgorzelec). Leży ono na w ysokośc i 
o ko ło  190 m n.p.m.; jes t to s tanow isko n a jn iże j położone i  w y 
sunięte na jba rdz ie j na północ.

T o rfow isko  w ę g lin ie ck ie  leży  na pó łnocn y  wschód od m ia 
sta i  s tac ji, w  bezpośrednim  sąsiedztw ie to ró w  ko le jo w ych  
(ryc. 1). Sosna rośn ie  tu  na starym  osuszonym to rfo w is k u  na 
łącznej pow ie rzchn i o ko ło  3 ha w  oddzia le 59/69 leśn ictw a 
„K rucze  G niazdo" (N ad leśn ictw o W ęg lin iec). Z drzew  to w a 
rzyszą je j n ie liczn ie : sosna zw ycza jna  Pinus s ilve s tr is  i b rzo 
za omszona Betula pubescens, a w  podroście zna jdu ją  się nad
to: ja rząb  p o sp o lity  Sorbus aucuparia  i k ruszyna pospo lita  
Frangu la  alnus. Z o b fic ie j w ystępu jących  ro ś lin  z ie lnych  moż
na w ym ien ić : bagno zw ycza jne Ledum pa lustre , b o ró w k i —  
czarną V acc in ium  m y rt il lu s  i  brusznicę V . v itis-idaea, śm ia łek 
po g ię ty  Deschampsia ilexuosa, siódmaczek leśny T iie n ta lis  
europaea, narecznicę k ró tkoos tną  D ryop te ris  spinulosa, trzę- 
ślieę modrą M o lin ia  coeru lea  i inne, zaś z m chów  —  Entodon  
Schreberi, P o ly tiic h u m  io rm osum  i P. commune, Pohlia nutans, 
A u lacom nium  pa lustre  oraz to rfow ce  Sphagnum m edium , 
Sph. acu tiio liu m , Sph. G irgensohn ii i  inne. Podłoże tw o rzy  
dobrze roz łożony  to r f o m iąższości przeszło 1 m, po łożony na 
g rubozia rn is tym , żw iro w a tym  piasku. Odczyn to rfu  (pH) w y 
nosi p rzy  pow ie rzchn i 4,0 a na g łębokości 90 cm pod po
w ie rzchn ią  5,2.

Sosna b ło tna  w ys tępu je  na om aw ianym  stanow isku w  lic z 
bie 208 sztuk, osiągając m aksym alną w ysokość 11 m, a śred
nicę w  p ie rśn icy  32 cm. N a jlic z n ie j reprezentowane są osobn i
k i o w ysokośc i 10 m i  średn icy 18— 22 cm (92 sztuki). Je j stan 
obecny n a jle p ie j z ilu s tru ją  dane liczbow e z in w e n ta ryza c ji
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przeprow adzonej jes ien ią  1956 ro ku  przez N ad leśn ic tw o Pań
stw ow e W ęg lin iec  1 (patrz s. 12).

W  rzeczyw istości na op isyw anym  stanow isku w ystępu je  
nieco w ięce j okazów, ponieważ inw en ta ryzac ją  ob ję to  drzewa 
dop ie ro  ponad 4 m w ysokości. O dnaw ian ie  się sosny b ło tne j 
na to rfo w isku  w ęg lin ieck im  jes t bardzo słabe; w idać to  po

\

Ryc. 1. S zk ic  sy tu a c y jn y  N ad leśn ic tw a  W ęglin iec , leśn ic tw a  „K ru cze  
G niazdo“ : 1 —  m ie jsce w ystępow an ia  sosny b ło tn e j

spadku ilo śc i osobn ików  w  niższych klasach w ysokośc i i  śred
n icy . w  czasie poby tu  na to rfo w is k u  zauważono k ilk a  sztuk 
°  w Ysok ości 0,5— 1 m skup ia jących  się szczególnie na jego 
^ r a ju  w  pob liżu  d rog i i ro w u  odwadnia jącego. Przyczyną 
słabego oduaw ian ia  się sosny b ło tn e j na om aw ianym  stano-

inż  B^T ty i?  m ie jscu  składam  podziękow an ie  P anu Nadleśniczem u, 
w ń iiw L -  1 c h °  r  a d o w  i, za dostarczenie danych z in w e n ta ry z a c ji i  p lanu  
sytuacyjnego stanowiska sosny błotnej.
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w isku  jes t zapewne silne osuszenie to rfow iska . Na in n ych  sta
now iskach, m ianow ic ie  na m iejscu, skąd została opisana (na 
T o rfo w isku  W ie lk im  B atorow skim  czy  na to rfo w isku  ziele- 
n ieck im  „T o p ie lis k o "  sosna b ło tna  w ys tępu je  w  na jba rdz ie j 
podm okłych  partiach  to rfo w isk .

Sosna b ło tna ko ło  W ęg lińca  osiągnęła pow ażny w ie k : po 
p rze liczen iu  s ło i ściętego pnia o średn icy 26 cm okazało się, 
że lic z y ł on oko ło  185 la t. M ożna przypuszczać, że najstarsze 
okazy o ś redn icy 28— 32 cm m ają pow yże j 200 lat.

W ysokość 
w  m

Średnica 
w  p ie rśn icy  

w  cm
Ilość  sztuk

4 7—  9 11
5 10— 11 6
7 12— 14 13
9 15— 17 40

10 18— 22 92
11 23— 27 40
11 28— 32 6

Razem 208 sztuk

P okró j drzew  i szyszek sosny b ło tn e j z to rfo w iska  w ęg li- 
n ieck iego  jes t bardzo podobny do op isyw anych  przez N e u -  
m a n n a  osobn ików  tego ga tunku  z T o rfow iska  W ie lk ie g o  
Ratorowskiego (N e  u m a n n  1838), zaś szyszki zb liża ją  się 
w y b itn ie  do o p isyw anych  w  ro ku  1837 przez W i m m e r a  
(1838). P okró j sosny b ło tn e j jes t cha rak te rys tyczny  i zupełnie 
odm ienny od p o k ro ju  sosny zw ycza jne j. D latego już  z daleka 
można odróżn ić od siebie okazy obu tych  ga tunków  w ys tępu 
jące razem na to rfo w isku  (ryc. 2). Sosna b ło tna  posiada pień 
stosunkow o g ru b y  aż p raw ie  do samego w ie rzcho łka . Rozga
łęz ien ia  p ierwszego rzędu są zw yk le  grube, n iek tó re  z n ich  od
chodzą początkow o od pn ia pod kątem  m n ie j w ięce j prostym , 
potem  załam ują się ku  górze i p rzew yższają często —  szczegól
n ie  u starszych okazów  —  w ie rzcho łek. Inne gałęzie wznoszą 
się pod kątem  ostrym  w pros t ku  szczytow i. S kutk iem  tak iego 
w zrostu  w iększość okazów  ma p o k ró j ko ro n y  kopu las ty  
(ryc. 3), w  p rzec iw ieństw ie  do rosnącej obok sosny zw ycza j
nej, k tó ra , p rz y  podobnej w ysokości, ma p ień stopn iow o zw ę
ża jący się ku  szczytow i, a w ie rzcho łek  znacznie przew yższający 
boczne rozgałęzien ia (pokró j s tożkow aty). Rozgałęzienia trze 
ciego rzędu sosna b ło tna  ma bardzo liczne i gęste i d latego 
w  po rów nan iu  z sosną zw ycza jną korona je j jes t bardzie j
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zwarta. K o ra  (ryc. 4) jes t b a rw y  ciem noszarej i n ie  posiada 
ta k  g łębok ich  spękań ja k  ko ra  okazów  sosny zw ycza jne j w  po
dobnym  w ieku , lecz łuszczy się d robnym i, m usze lkow atym i łus 
kam i, odg ię tym i brzegiem  na zewnątrz. Szyszki (ryc. 5) są w y-

Ryc. 2. P o k ró j k o ro n y  sosny b ło tn e j je s t zupe łn ie  in n y  an iże li rosnącej 
obok (po le w e j s tron ie) sosny zw ycza jne j

Fot. Z. P ru s in k ie w ic z

b itn ie  asymetryczne, okrąg łe, w  w iększości p rzypadków  nawet 
nieco szersze n iż  d ług ie  (licząc długość od nasady szyszki do 
je j szczytu z pom in ięc iem  asym etryczności). T a rczk i na łus
kach w  ś rodkow e j p a r t ii szyszki są zawsze w yraźn ie  szersze
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niż d ług ie , a w  części do lne j szyszki szerokość tarczek jest 
m n ie j w ięce j rów na ich  długości.

Sosna b łotna w ystępu je  w  Polsce je d yn ie  sporadycznie. 
U trzym anie  je j na to rfo w is k u  w ęg lin ieck im , gdzie osiągnęła 
pow ażny w ie k  i pokaźne rozm ia ry , jes t sprawą dużej wagi.

Ryc. 3. P o k ró j sosny b ło tn e j P inus u lig inosa  N  e u m  a n  n
Fot. Z. P ru s in k ie w ic z

W  zw iązku ze słabym  odnaw ianiem  się, ja k  rów n ież  z pow odu 
b lisk iego  sąsiedztwa miasta, s tac ji i  to ró w  ko le jo w y c h  p rz y 
szłość sosny b ło tn e j na to rfo w isku  pod W ęg lińcem  jes t bardzo 
zagrożona zwłaszcza przez pożary. D latego cała pow ierzchn ia
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pow inna  być rezerwatem  ścisłym . W a rto  też pom yśleć o po 
p ra w ie n iu  w a ru n kó w  w odnych  osuszonego to rfo w iska  przez 
z likw id o w a n ie  o taczających je  row ów .

Jak w y n ik a  z p iśm ienn ic tw a  ( H e g i  1935, N i e z a b i -  
t o w  s k  i  1909, D erew ia  i  k u s ta rn ik i SSSR praca zb io row a 1949, 
D rzew oznaw stw o  praca zb iorow a 1955, S z a f e r  W. ,  K u l 
c z y ń s k i  S., P a w ł o w s k i  S. 1953 i in.) s tanow isko syste
m atyczne sosny b ło tne j Pinus u lig inosa  N e u m a n n  jes t jak

Ryc. 4. „M usze lkow a ta “  ko ra  na p n iu  sosny b ło tne j
Fot. Z. P ru s in k ie w ie z

RyC' 5' Szy-szki sosny b ło tn e j, okazy z to rfo w is k a  pod W ęglińcem ;
a —  nasada szyszki
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dotychczas różn ie  in te rp re tow ane . Z tego w zględu in te resu ją 
ce b y ły b y  badania nad usta len iem  rang i system atycznej, ja k  
rów n ież  zakresu zm ienności sosny b ło tn e j w ystępu jące j na 
te ren ie  naszego k ra ju . W ażne b y ło b y  zwłaszcza, porów nan ie  
fo rm  sudeckich z fo rm am i pochodzącym i z to rfo w is k  podha
lańskich. A b y  u m o ż liw ić  tak ie  badania, trzeba tym  bardzie j 
ch ron ić  n ie liczne a zagrożone stanow iska tego gatunku 
w  Polsce.

P IŚ M IE N N IC T W O

B u k o y c a n  V. (1953). K osodrevina . B ra tis lava .
D erew ia  i  k u s ta rn ik i SSSR. (P raca zb iorow a). T. 1. (1949) M oskw a__

Len ingrad .
O rzewoznawstwo. (Praca zb iorow a). (1955). W arszawa.
F  i  e k  E. (1881). F lo ra  von Schlesien. B reslau.
G u i n  i  e r  Ph., P o u r t e t  J. (1950). Les va ria tio n s  du P inus m on - 

tana  M i l l e r  du T y ro l au B ianęonnais. B u ll.  Soc. B ot. F r. 97. Session.
H a r t m a n n  A. (1921). Aus de r P fla n ze n w e lt des K o h lfu r te r  Torf-- 

bruches und  seiner N achbarscha ft. N eu G ö rlitz e r A nze iger N r  220.
H e g i  G. (1935). I l lu s tr ie r te  F lo ra  von M itte le u ro pa . T. 1. M ünchen.
N  e u m  a n  n  (1838). Ü ber eine a u f den S eefeldern be i Re inerz u. e in i

gen ähn lichen  G ebirgsm ooren der kön ig l. O be rfö rs te re i K a rlsbe rg  in  der 
G ra fscha ft G la tz  vo rkom m ende noch unbeschriebene F o rm  der G attung  
Pinus. Jahresber. d. Schl. Ges. 1937. B reslau.

N i e z a b i t o w s k i  E. (1909). M a te r ia ły  do f lo ry  sosen G a lic ji. P A U  
K ra kó w .

P a x  F. (1915). Schlesiens P flan zen w e lt. S tr. 235— 236. Jena.
P a w ł o w s k i  B. (1956). F lo ra  T a tr. T. 1. W arszawa.
S c h u b e  Th. (1904). F lo ra  von Schlesien. B reslau.
S t a r k  L . (1936). Z u r  G eschichte de r M oore und  W älder Schlesiens 

in  postg laz ia le r Z e it. Bot. Jah rb . B d  67 H. 5. Le ipz ig .
S t e c k i  K . (1948). D rzew oznaw stw o. Cz. I. Gdańsk.
S v o b o d a  P. (1953). Lesn i d re v in y  a je jic h  porosty. Cz. I. Praga.
S z a f e r  W. ,  K u l c z y ń s k i  S., P a w ł o w s k i  B. (1953). R oś liny  

Polskie . W arszawa.
W i m m e r  F. (1838). Ü ber d ie  Z ap fen  von P inus s ilves tris , p u m ilio  

und u lig inosa. Übers. A rb e it  Schl. Ges. 1838. B reslau.
W i m m e r  F. (1857). F lorU  von Schlesien  B reslau.

Z  Z ak ła du  S ys tem a tyk i i  G eo gra fii R oś lin  
U n iw e rs y te tu  im . A . M ick ie w icza  w  Poznan iu

16



W Ł O D Z IM IE R Z  M IE R Z W IŃ S K I

Bocian b ia ły  na Mazurach
Bocian b ia ły  C icon ia  c icon ia  gnieździ się na M azurach 

liczn ie , gdyż zna jdu je  tam  odpow iedn ie  w a ru n k i, t j.  dużą ilość 
wód, łąk, pastw isk, lasów  i  pokarm u. Jego pożyw ien ie  składa 
się g łów n ie  z owadów , przede w szystk im  tę g o p o kryw ych  
i  p rostoskrzyd łych . D rugie m iejsce w  „ja d ło sp is ie " tego ptaka 
za jm ują  drobne kręgowce, zwłaszcza płazy. Z jada on rów n ież 
ryb y , gady, p isk lę ta  p taków , a także drobne ssaki aż do w ie l
kości m łodego zajączka w łącznie.

W ed ług  danych b y łe j s tac ji o rn ito log iczn e j w  Rositten (Ro- 
s ity ) na M ie rze i K u ro ń sk ie j n iem al po łow a w szystk ich  bocia
nów  ży jących  w  N iem czech gnieździła  się na M azurach. 
W  ro ku  1934 obliczono, że w  ca łych  N iem czech gnieździło  się 
33 700 par bocianów, z czego 16 600 par przypada ło  na M a 
zury. W  św ie tle  ty ch  danych można p rzy jąć , że w  części M a 
zur (b. Prus W schodnich) po łożonej obecnie w  granicach 
P o lsk i gn ieździło się w  tym  czasie oko ło  8000 par bocianów. 
vV pow iec ie  w ys tru ck im  1 gn ieźdz iły  się w  ro ku  1941 w edług 
dr. S c h i i  z a, ówczesnego k ie ro w n ik a  s tac ji o rn ito log iczne j 
w  Rositten 532 pary, k tó re  w ych o w a ły  535" m łodych. W  ro ku  
zaś 1942 b y ło  w  ca łym  pow iec ie  565 par, k tó re  w ych o w a ły  
954 p isk lę ta . Po 1945 ro ku  liczba par bocianów  b ia łych  zma
la ła  na M azurach  do oko ło  3000. W  pow iec ie  kę trzyńsk im  
gnieździło  się w  ro ku  1956 ty lk o  oko ło  100 par bocianów  b ia 
łych . Na podstaw ie k ilk u le tn ic h  spostrzeżeń w  pó łnocno- 
w schodnich M azurach można b y ło  stw ie rdz ić , że przecię tna 
liczba p is k lą t w  gnieździie bocian im  waha się tam  od 3 do 4 
sztuk; rzadko zdarzają się 2 p isk lę ta , a ty lk o  w y ją tk o w o  jedno 
lu b  5 p isk lą t w  gnieździe.

Stan liczebny p isk lą t s tw ie rdzonych  w  gniazdach w  po
szczególnych la tach i  w  różnych  m ie jscow ościach w o jew ódz
tw a  o lsztyńsk iego  przedstaw ia zestaw ienie na stron ie  18.

1 M ie jscow ość W y s truć  leży obecnie na te ren ie  okręgu  k a ljn in g ra d z - 
K1ego w  Z w ią z k u  R adzieckim .

C hro ńm y P rzy ro dę  2 y j
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Lp. M ie jscow ość

19
51

19
52

19
54

19
55

19
56

19
57 U w ag i

1 . T o lko w ie c  . 3 p o w ia t K ę trz y n
2. R y p ła w k i 3 3 99 99

3. P oża rk i 5 99 99

4. Sarniak 1 99 99

5. Łazdo je 5 99 99

6. G ie rłoż 3 4 2 4 2 2
7. N ow a Różanka I 4 3 2 4 2
8. Now a Różanka I I 2 4 —

9. ko i. C ze rn ik i 3 3 2 3
10. T rzy  L ip y 4 4 — 99 99
11. P niew o 4 3 3 3 — 1 p o w ia t W ęgorzewo
12. Leśniewo 4 4 4 3 O
13. S taw iska 3
14. Radzie je 3 99 ,,
15. ko l. S rokow o 4 p o w ia t K ę trz y n
16. ko l. Janów ka 3 p o w ia t E lb ląg

Razem 17 13 26 37 10 16 ~ 1
O bjaśnienie. Puste m ie jsce w  ko lu m n ie  oznacza, że n ie  prowadzono 

w  ty m  czasie obserw acji, k reska  poziom a oznacza, że 
p is k lą t n ie  b y ło  w  danym  roku , w zg lędn ie  że gniazdo 
zostało zniszczone. W  ro k u  1953 au to r n ie  p rzep row a
dza ł obserw acji.

Na podstaw ie powyższego zestaw ienia można ob liczyć  
przeciętną liczbę p isk lą t przypada jącą na jedno gniazdo:

Rok: 1951 1952 1953 1954 1955 1956 1957

Piskląt: 3,4 3,2 2,7 3,7 2,5 2,6

Rok 1955 b y ł rok iem  bardzo sp rzy ja jącym  bocianom. W p ły 
n ę ły  na to  g łów n ie  m okra  w iosna i  ob fitość żeru. Lęgi w  tym  
ro ku  b y ły  liczne, przecię tn ie  znaleziono 3,7 p isk lą t w  gnieź- 
dzie, a w  dw óch gniazdach s tw ie rdz iłem  naw et po 5 p isk lą t. 
N atom iast ro k  1956 b y ł dla bocianów  n ieko rzys tny . Późna 
zima oraz sucha i  w ie trzna  w iosna spow odow ały, że bociany 
p rz y le c ia ły  późno, w ie le  z n ich  zg inę ło  z zimna i  g łodu a lic z 
ne gniazda zosta ły  zrzucone przez w ia tr. Toteż w ie le  boc ia 
nów  w  ogóle się n ie  lęg ło , inne zaś znos iły  ty lk o  jedno lub  dwa 
ja ja , k tó re  po zazięb ien iu  b y ły  w yrzucane z gniazd. Tak np.
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na obszarze p o w ia tó w  kę trzyńsk iego  i węgorzew skiego ty lk o  
57%  bocianów  m ia ło  p isk lę ta , w  lęgach b y ło  przeważnie 
ty lk o  po 2 p isk lę ta , a za ledw ie  w  jednym  gnieździe znalazłem 
4 p isk lę ta .

W  zw iązku  z tym , że n iem al po łow a par bocian ich  nie 
m ia ła  p isk lą t w  1956 roku , można b y ło  ju ż  w  czerw cu obser
w ow ać boc iany grom adnie żerujące na łąkach, ta k  ja k b y  to 
b y ł ju ż  s ierp ień, c z y li pora ich  od lo tu . Na łąkach w  do lin ie  
rzek i Guber p rzy  stadn in ie  ko n i w  W a rn ikach  obserw ow ałem  
26 czerwca stado bocianów  liczące 30 okazów. In teresu jące 
b y ło  zachowanie się p isk lą t w  czasie obrączkow ania. M łode 
bociany, zarówno p isk lę ta  ja k  i  pod lo ty , gdy zobaczą cz ło 
w ieka  zbliża jącego się do gniazda, zachow ują się podobnie, 
to znaczy n ieruchom ie ją , p rzy tu la ją  się do siebie, k ie ru ją  g ło 
w y  do środka gniazda, a k u p ry  w ys ta w ia ją  na. zewnątrz, O d
m iennie zachow ują się p isk lę ta  bardzo małe, k tó re  począ tko 
wo w a ru ją  n ieruchom o, a następnie jedno z n ich  się podnosi 
i  zadziera jąc łebek klekocze, ja k b y  w o ła ło  rodz iców  na pomoc. 
Stare boc iany w  ty m  czasie s to ją  na ziem i, na słupie, na drze
w ie  lub  z d rug ie j s trony  dachu, obserw ując bacznie człow ieka, 
a gdy  ty lk o  on się oddali, zaraz w raca ją  na gniazdo i n ie  
zw racają uw ag i na obrączk i założone m łodym  na nogi. W  cza
sie zb liżan ia  się cz łow ieka  do gniazda stare boc iany dosia- 
du ją  „ tw a rd o "  i od la tu ją  dopiero w tedy, gdy cz ło w ie k  zb liży  
się bezpośrednio do gniazda. Szczególnie in te resu jące  spo
strzeżenia poczyn iłem  w  gnieździe „N o w a  Różanka I " ,  w  k tó 
rym  przez p ięć la t obrączkow ałem  bociany. Rokrocznie zda
rza ł się w  lęgu jeden bardzo w o jo w n iczy  bocian, k tó ry  za
m iast spoko jn ie  p rzyw arow ać ja k  inne bdcianię ta, zachow y
w a ł się ja k  czapla: b i ł  m nie dziobem  po rękach  i  głośno „k rz y 
cza ł". N ie  s tw ie rdz iłem  obecności podobnego bociana w  żad
nym  in n ym  gnieździe.

Im  da le j w  Europie na zachód, tym  rzadzie j gnieździ się 
bocian. Są k ra je , w  k tó ry c h  znany jes t on ty lk o  z ilu s tra c ji. 
Do ta k ich  k ra jó w  należą: W ie lka  B rytan ia , N o rw eg ia  i F in 
landia. Na k ilk a  la t przed w ybuchem  d rug ie j w o jn y  św ia tow e j 
stacja o rn ito log iczn a  w  R ositten  o trzym ała  z A n g li i  p ropozy
c ję  dostarczenia k ilk u  m łodych  bocianów . D r S c h i i z  posła ł 
tam fsam olo tem  k ilk a  w yhodow anych  m łodych  bocianów, k tó 
re zosta ły  na w ysp ie  wypuszczone. P rowadzono nad n im i 
ścisłe obserwacje. O kazało się, że początkow o le c ia ły  one na 
po łudn ie , lecz gdy d o ta r ły  do po łudn iow ego w ybrzeża A n g lii,  
za trzym a ły  się i  bada ły  oko licę  przez k ilk a  tygodn i. W reszcie 
zdecydow a ły się na p rze lo t przez morze, lecz z pow ro tem  na
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W ysp y  B ry ty js k ie  ju ż  n ie  w ró c iły . W ia try  na kanale La M an 
che n ie  sp rzy ja ją  d ługodystanspw ym  lo tom  bocianów , toteż 
p rze lo ty  bocianów  odbyw a ją  się g łów n ie  nad lądem. W  okresie  
w ędrów ek sezonowych boc iany p rzebyw a ją  przestrzeń do 
300 km  dziennie.

Bociany p rz y la tu ją  na M azu ry  oko ło  1 kw ie tn ia , jednakże 
w  pó łnocno-w schodnie j części n ie  p o ja w ia ją  się w cześnie j ja k  
5 k w ie tn ia  i p rzebyw a ją  tam  aż do 25 sierpnia. Z dniem  tym  
rozpoczyna się na M azurach od lo t bocianów.

Bociany gnieżdżące się na zachód od rzek i Łaby p rze la 
tu ją  przez G ib ra lta r do A fry k i,  natom iast gnieżdżące się na 
wschód od Łaby lecą przez Bosfor i M a łą  A z ję  do A f r y k i 
w schodnie j i  po łudn iow e j, gdzie położone są ich  zim ow iska. 
P ow ró t boc ianów  na lęgow iska  odbyw a się tą samą drogą.

Z obserw acji w yn ika , że średnie da ty  p rzy lo tu  bociana 
b ia łego na obszar Po lsk i ksz ta łto w a ły  się w  la tach od 1946 do 
1951 dla poszczególnych w o jew ódz tw  w  sposób następujący.

i Lp. W ojew ództw o P rz y lo t dn ia

1. Szczecin 28. I I I .
2. K osza lin 29. I I I .
3. G dańsk 1. IV .
4. O lsz tyn 1. IV .
5. B ia ły s to k 1. IV .
6. Z ie lona  Góra 26. I I I .
7. Poznań 31. I I I .
8. Bydgoszcz 30. I I I .
9. Łódź 30. I I I .

10. W arszawa 31. I I I .
11. L u b lin 30. I I I .
12. W roc ła w 28. I I I .
13. Opole 31. I I I .
14. K a to w ice 1. IV .
15. K ra k ó w 29. I I I .
16. Rzeszów 27. I I I .

B urow ie  nazyw a ją  bociana „w ie lk im  szarańczowym  p ta 
k ie m ", poniew aż niszczy on  zaciekle  szarańczę będącą plagą 
ro ś lin  up raw nych  na kon tynenc ie  a frykańsk im . W  la tach J937 
i  1938 w ys tą p iła  w śród bocianów  w  p o łudn iow oa frykańsk ich  
z im ow iskach pasożytn icza choroba je lit ,  od k tó re j zginęło 
m nóstwo bocianów : n ie k tó re  n ie  w ró c iły  ju ż  do swej pó łnoc
ne j o jczyzny, inne w sku tek  cho roby  opóźn iły  sw ój pow ró t 
do lęgow isk.
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Bociany cieszą się na M azurach powszechną sym patią 
u  ludzi. Każdy m ieszkaniec m iasta lub  wsi, na domu którego 
gnieździ się bocian, cieszy się z jego obecności i daje w yraz  
swej radości, gdy p ta k  ten w raca na w iosnę na swe lęgow isko.

Bocian b ia ły  na leży w  Polsce do ga tunków  ch ron ionych  
na podstaw ie rozporządzenia M in is tra  Leśnictw a z dnia 4 lis to 
pada 1952 r. w  spraw ie w prow adzen ia  ga tunkow ej ochrony 
zw ie rzą t. * 1

1 C zy te ln iko m  in te resu jącym  się bocianem  b ia ły m  w  Polsce zale
cam y szczególnie prace K az im ie rza  W o d z i c k i e g o :  Rozmieszczenie
i  ochrona bociana białego (C iconia c icon ia  L .) w  w o jew ód z tw ie  k ra k o w 
skim . O chrona P rzy ro d y  R. 13 s. 88— 102. K ra k ó w  1933. —  S tud ia  nad  
bocianem  b ia ły m  (C iconia c iconia  L .) w  Polsce. I I .  B ocian na P o lsk im  
Śląsku. Tamże R. 14 s. 110—127. K ra k ó w  1934. —  S tud ia  nad bocianem  
b ia ły m  w  Polsce. I I I .  B ocian w  w o jew ód z tw ie  lw ow sk im . Tamże R. 15 
s. 156— 195. K ra k ó w  1935.

Z as ługu je  ró w n ie  na uw agę a r ty k u ł Jana S o k o ł o w s k i e g o  pt. 
Czy bocian w  Polsce w ym ie ra?  zamieszczony w  ro czn iku  12 „O ch ron y  
P rzy ro d y “  W arszaw a 1932, tatr. 1— 8.
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KORESPONDENCJE

W  spraw ie  pewnego eksperym entu przem ysłowego

Obecny szybki rozw ój naszego przem ysłu posiada obok w ie lu  zna
nych powszechnie stron dodatnich rów nież i  s trony ujemne. W iele 
bowiem  zakładów przem ysłowych przyczyn ia  się n ie ty lk o  do w zro
stu stopnia zanieczyszczenia wody, ale również i  pow ietrza. N ic więc 
dziwnego, że o zanieczyszczaniu pow ietrza pisze się i  m ów i coraz 
w ięcej, zwracając uwagę na jego ujem ne sku tk i i  podając sposoby 
zapobiegawcze. Zanieczyszczanie pow ietrza staje się w  n iektó rych  
okręgach naszego k ra ju  problemem  kluczow ym , którego rozwiąza
n ie  połączone jest z prowadzeniem  licznych, szczegółowych a czę
stokroć bardzo kosztownych badań i  wymaga od czynników  odpo
w iedzia lnych  stosowania w  każdym  przypadku wszelkich m ożliwych 
środków  ostrożności i  sposobów zabezpieczających igłównie orga
n izm y żywe przed szkodliwym  dzia łaniem  gazów, dym ów i  pyłów . 
Zupełne lub  p rzyna jm nie j częściowe zabezpieczenie przed skutka
m i zanieczyszczenia pow ietrza  wymaga w ięc racjonalnego plano
wania, należytego p ro jektow an ia  oraz odpowiednich prac przygo
towawczych, ico szczególnie w  państwach o us tro ju  socjalistycz
nym  jest sprawą zrozum iałą i  konieczną.

Te słuszne zasady n ie  są n ieste ty stosowane przez w szytkie  zakła
dy przemysłowe. Można się o tym  m. in. przekonać na przykładzie  
Zakładów  Chemicznej P rze róbki Węgla w  B liżyn ie . Na początku 
roku  1957 przestawiono p rodukcję  wspomnianych zakładów na p ro 
dukcję  m in ii żelazowej, rozpoczynając próby zakrojone na stosun
kowo szeroką skalę, n ieste ty bez przeprowadzenia odpowiednich do
świadczeń wstępnych 1. W skutek tego zaniedbania z n isk ich  kom i
nów  fabrycznych zaczęły w ydobywać się szkodliwe dla ludzi, roślin  
i  zw ierząt: dw utlenek s ia rk i (SO2) oraz n ie w ą tp liw ie  pokrewne, m nie j 
toksyczne zw iązk i s ia rk i o różnym  stopniu u tlen ien ia  i  inne gazy, 
ja k  również t le n k i żelaza w  postaci d robn iu tk iego rdzawego p y łu  
(ryc. 1). W  początkowym  okresie przeprowadzono rów nież pewne 
doświadczenia na w o lnym  pow ie trzu  w  bezpośrednim sąsiedztwie

1 D ośw iadczenia ta k ie  m ia ły b y  na celu opracowanie ra c jo n a ln ych  spo
sobów c h w y ta n ia  i  n e u tra liz a c ji pow sta jących  p rzy  p ro d u k c ji szkod li
w ych  lo tn y c h  substancji.
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drogi pub licznej, zalewając stężonym kwasem s iarkow ym  sproszko
w any surowiec.

D la  w yjaśn ienia  należy podać, iż  dw utlenek s ia rk i w yw o łu je  po
drażnienie dróg oddechowych a w  w iększej koncentrac ji i  p rzy  d łu 
go trw a łym  dzia łan iu  powoduje zatrucie.

D w utlenek s ia rk i jest o w ie le  szkodliwszy dla roś lin , w yw o łu je  bo
w iem  ju ż  w  n ik ły c h  stężeniach poważne uszkodzenia, a w  w iększych

Ryc. 1. O gó lny w id o k  Z a k ła d ó w  Chem icznej p rze ró b k i W ęgla w  B liżyn ie . 
Po p ra w e j s tron ie  d ym y fabryczne p rzys łan ia ją  budynek szko lny

Fot. A . A u le jtn e r

stężeniach obum ieranie liśc i i  całych roślin . Pod dzia łaniem  d w u tlen 
ku  s ia rk i, przedostającego się do w nętrza ro ś lin y  przez szparki odde
chowe, następuje zakwaszenie treści kom órek liśc i, co w  konsekwen
c ji p a ra liżu je  dzia łanie enzymów, ham uje przemianę m a te rii i  w y 
w o łu je  ścinanie się ko lo idów  plazmy. Czerwony p y ł może działać 
mechanicznie, zatykając częściowo szparki oddechowe.

Pierwszą oznaką zbliżającego się dla m ieszkańców B liżyna  niebez
pieczeństwa by ła  reakcja roślinności występującej g łów nie  wzdłuż 
rzeki Kam iennej po wschodniej stronie fa b ry k i, a w ięc przeciwnej 
do panującego k ie ru n ku  w ia trów . Pod dzia łaniem  tru jących  gazów, 
a przypuszczalnie i  py łu , drzewa u tra o iły  liście, a wyrastające z pącz
ków  śpiących nowe liście ulegały znów porażeniu. Pnie i  nagie gałę
zie drzew, krzew y, roś liny  zielne oraz pow ierzchnia g leby p o k ry ły  
się rdzaw ym  nalotem  i  sp raw ia ły  makabryczne w prost wrażenie. 
Bezlistne drzewa zaobserwowano jeszcze w  odległości k ilkuse t me
tró w  od Zakładów  Chemicznej p rzeróbki Węgla. Lasek olszowy z ma-
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low n iczym i łączkami, teren, k tó ry  m ógłby służyć m. in. jako miejsce 
w ypoczynku dla m iejscowej ludności, w yg ląda ł ja k  nawiedzony po
żarem (ryc. 2). W  strefie  zagrożonej zna jdu ją  się również drzewostany 
sosnowe, k tó re  są, ja k  wiadomo, bardzo w raż liw e  na działanie t ru 
jących zw iązków  s iark i. P tak i opuściły zagazowaną strefę, a nawet 
miejsca położone w  stosunkowo znacznej od n ie j odległości. W  dal

szej ko le jności zaczęły usychać olsze czarne rosnące w  pob liżu  fa 
b ry k i. N ajw ięce j jednak ucie rp ia ło  n iew ie lk ie  gospodarstwo ob.
S. B a n a s z e w s k i e g o  położone p rzy drodze w  bezpośrednim są
siedztw ie zakładów. W  sadzie w yg inę ły  wszystkie drzewka owocowe 
i  warzywa, a traw a  nie nadaje się do użytku. Przypuszczalnie w sku
tek zatrucia zdechły dw ie owce i  k ilk a  sztuk drobiu. Dostarczoną 
w  punkcie skupu w  Skarżysku przez ob. Banaszewskiego wełnę od
rzucono juko nie nadającą się do użytku. W  zw iązku z tym  należy 
nadm ienić, iż opylone owce odznaczają się w y ją tko w ym  dla tego ga
tu n ku  czerwonawym  zabarw ieniem  w ełny. Ogólne tymczasowe stra ty  
w  swym  gospodarstwie ocenia ob. Banaszewski na przeszło 16 000 
złotych.

Jest rzeczą zrozum iałą, iż m ieszkanie w  otoczonym częstokroć 
k łębam i cuchnącego dym u (ryc. 3) domu nie w p ływ a  dodatnio na 
stan zd row otny jego mieszkańców.

W  zasięgu wlokącego się na ogół p rzy  ziem i dym u znajdu je  się 
rów nież budynek, w  k tó rym  mieszczą się m iejscowa szkoła podsta-

Ryc. 2. Las ja k  gdyby po pożarze 
Fot. J. F a b ija n o w sk i
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wowa (!) oraz Państwowe L iceum  Pedagogiczne z in terna tem  (ryc. 1). 
Ogółem uczęszcza tam  około 800 dzieci. Uczenie dzieci w  za tru te j 
w yziew am i fabrycznym i atmosferze jest karygodne.

N ic dziwnego, że w  tych  warunkach wśród społeczeństwa b liżyń - 
skiego, podniosły się liczne, uzasadnione głosy protestu. Spowodowały 
one urzędowe in terw encje , m. in. W ojewódzkiego Inspekto ra tu  Sani-

Ryc. 3. To n ie  je s t jes ienna m gła, lecz k łę b y  tru jącego  d ym u  otaczające 
dom  ob. S. B a n a s z e w s k i e g o

Fot. J. F a b ija n o w sk i

tarnego oraz prasy. Ta zbiorowa akcja protestacyjna doprowadziła do 
przeniesienia doświadczeń ze stężonym kwasem sia rkow ym  do zam
kniętego pomieszczenia, a następnie p rzy  końcu jesieni 1957 roku  do 
zainstalowania f iltró w , k tó re  jednakże przeważnie nie są czynne, 
a gdy działają, n ie oczyszczają w  na leżyty sposób powstających przy 
p ro du kc ji gazów i dymów.

W  zw iązku z tym  nasuwa się p ilna  potrzeba dokładnego zbadania 
przez specjalną kom isję sanitarną oraz specjalistów  chem ików  stanu 
f ilt ró w , w arunków  zdrow otnych pracy personelu zatrudnionego 
w  m iejscowych zakładach, oraz stw ierdzenia, czy w a ru n k i panujące 
obecnie w  s tre fie  zagrożonej są w  dalszym ciągu szkodliwe dla zdro
w ia  ludzkiego, bo roślinności a częściowo i  zw ierzętom  eksperyment 
Zakładów  Chemicznej P rze róbki Węgla w  B liżyn ie  n ie wyszedł na 
zdrowie.

W  czasie k ilka k ro tn e j bytności w  B liżyn ie  w  pierwszej połow ie 
1958 roku  mogłem stw ierdzić naocznie, iż stan zadym ienia n ie u legł
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w łaściw ie  popraw ie. I  tak  na p rzyk ład  w  dn iu  23 m aja dym y fa 
bryczne s tw orzy ły  p rzy  bezw ietrznej pogodzie w  godzinach w ie 
czornych w  odległości około 4 km  w  k ie ru n ku  południowo-zachod
n im  od B liżyna  chmurę sięgającą około 1 km  w  głąb lasu leśnictwa 
„Jastrzębia“ . Chm ura ta unosiła się częściowo nad drzewam i, a czę
ściowo ogarniała swym  zasięgiem ko rony drzew. P rzy  słabych lo ka l
nych powiewach w ia tru  czuć było  w yraźn ie  n iem iłą  drażniącą woń 
dymu. P a rtie  lasu sosnowego położone w  bezpośrednim sąsiedztwie 
fa b ry k i b y ły  p ok ry te  od szczytów koron  aż do z iem i w y ją tkow o  
szkodliwą d la  drzew ig lastych zasłoną dymną.

N ie  ma najm niejszej w ątp liw ości, iż  drzewostany te  zareagują 
obniżeniem przyrostu, a z czasem pow olnym  obum ieraniem, o ile  
w a ru n k i ulegną dalszemu pogorszeniu. —  N ie m aleje też ilość p ro 
testów  m iejscowej ludności z powodu n ie  zmniejszania się stanu za
dymienia.

O ile  n ie  uda się ca łkow ite  unieszkodliw ien ie  tru jących  zw iązków 
powstających p rzy  p ro d u kc ji m in ii, trzeba będzie domagać się prze
staw ienia fa b ry k i na inny , n ieszkod liw y dla zdrow ia  rodzaj p roduk
c ji lub  zamknąć fabrykę.

P rzyk ład  fa b ry k i b liżyńsk ie j n ie  jes t przypadkiem  odosobnionym. 
D latego nasze odpowiedzialne czynn ik i urzędowe pow inny kłaść w ię 
kszy nacisk na racjonalne p lanow anie i  loka lizow an ie  tego rodzaju  
zakładów przem ysłowych, przeprowadzać częste kontro le  oraz zw ra 
cać baczniejszą uwagę w  procesach p ro d u kc ji na ochronę człowieka, 
tego chyba najważniejszego sk ładnika żyw ej p rzyrody, o k tó rym  
w  tw órczym  pośpiechu pracy nad rozwojem  placówek przem ysło
w ych zbyt często się zapomina.

J e r z y  F a b i j  a n o w s k i

P om nik i p rzy ro d y  w  pow iec ie  sk ie rn ie w ick im

Obszar pow ia tu  skiern iew ick iego jest pod względem p rzy rod n i
czym stosunkowo słabo zbadany 1. Poza zabytkow ą lip ą  Sobieskiego 
w  Puszczy M ariańskie j i  m odrzew iem  w  Chojnacie, k tó re  zapisane 
są w  rejestrze P rezyd ium  Pow iatow ej Rady Narodowej w  Sk ie rn ie 
wicach, b ra k  w iadomości o innych, godnych ochrony pom nikach 
p rzyrody tego pow iatu . Lukę  tę pragnę częściowo zapełnić podając 
tu  nowe szczegóły.

We w si „K a m ion “  położonej na wschód od S kie rn iew ic rośnie 
p iękna topola czarna Populus nigra, o obwodzie 415 cm 2. Ponieważ

1 Praca E. M . P o t ę g i  p t. Lasy tu rys tyczno -w ypo czynko w e  w o je 
w ództw a  łódzkiego  n ie  poda je d la  p o w ia tu  sk ie rn ie w ick ieg o  żadnego 
drzew a zabytkow ego, podczas gdy do op isów  in n y c h  p o w ia tó w  dołączone 
zosta ły  spisy w ażn ie jszych  p o m n ikó w  p rzyro dy .

2 O bw ód drzew  w ym ie n io n ych  w  n in ie jsze j ko respondenc ji m ierzono 
na wysokości 1,30 m  nad ziem ią.
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drzewo to znajdu je  się w  centra lnym  punkcie w iosk i i  swoją okaza
łością przyciąga uwagę przechodniów, służy często n ieste ty jako 
slup do umieszczania ogłoszeń.

W  W o li Pękoszewskiej rosną dw ie okazałe topole czarne. Jedna 
z n ich  (na początku wsi) ma 516 cm, druga zaś, rosnąca naprzeciwko
szkoły —  482 cm obwodu. Drze
wa te są p iękn ie  rozw inięte, 
zdrowe i p ow inny znaleźć się 
pod opieką prawną.

Za pom nik  p rzyrody po
w inna  zostać uznana również 
topola rosnąca na gruntach ob.
W o ź n i a k a ,  mieszkańca w si 
„Sam ice“ . Ten w spania ły okaz 
topo li ma 354 cm obwodu i  ro
śnie nad brzegiem  rzek i Raw
k i w” odległości 200 m  od m ły 
na wodnego. Na wysokości 
250 cm od ziem i drzewo rozw i
dla się na dwa duże konary, 
tworząc dobrze rozw in ię tą  ko
ronę.

W  odległości 3 km  na za
chód od S kie rn iew ic rozciąga 
się 360-hektarowy kompleks 
lasów mieszanych o charakte
rze parkow ym , należący do 
leśnictw a „Z w ie rzyn ie c “  (Nad
leśnictwo Skierniew ice). W  po
b liżu  budynku  Nadleśnictwa, 
m n ie j w ięcej na obszarze 25 
ha, rośnie tu  około 300 dębów 
o obwodach od 2 do 3 m. Jak 
w yn ika  z in fo rm a c ji m iejsco
wego nadleśniczego, p rzew idu
je  się w  pierwszej połow ie  roku  
w ien iem  ty lk o  25 sztuk najokazalszych i  najzdrowszych, nad k tó 
ry m i Nadleśnictwo ma roztoczyć opiekę. Pozostałe dęby będą w y 
cięte z powodu ich „rzekom o złego stanu zachowania“ . Drzewa te 
b y ły  kiedyś inwentaryzowane, są bow iem  poznaczone ko le jną  nu
meracją, umieszczoną na przycię te j korze pni. Nadleśniczy, k tó ry  
od k i lk u  la t sprawuje tam  swoje funkcje , n ie  p o tra f ił m i b liże j 
objaśnić, k iedy  i  przez kogo by ła  dokonana inw entaryzacja.

K ilk a  la t tem u w ycięto przed zabudowaniam i Nadleśnictwa dąb 
o obwodzie około 5 m —  co prawda w ew nątrz spróchniały, ale je 
szcze bardzo żyw otny —  ponieważ „zawadzał“  l in i i  e lektrycznej, 
k tó rą  doprowadzono do zabudowań. W  pob liżu  rośnie dąb szypułko-

Ryc. 1. D ąb.o  obwodzie 4,36 m  
w  le śn ic tw ie  Z w ie rzyń cu  pod 

S k ie rn ie w ica m i
Fo t. A . D zięczkow sk i

1958 wycięcie dębów, z pozosta-

27



w y o obwodzie 4,36 m (ryc. 1), p iękn ie  rozw in ię ty  i  zdrowy. Podob
nych dębów jest tu ta j w ięcej; do pewnego stopnia p rzypom ina ją  one 
słynne dęby rogalińskie. Okazałym  tym  dębom zagraża niebezpie
czeństwo, że pewnego dnia mogą paść pod ciosami siekier z rą k  ludzi, 
k tó rych  zadaniem jest w łaśnie opiekowanie się ta k im i pom nikam i

przyrody. Dęby należy więc 
ja k  n a jrych le j poddać opiece 
praw ne j, p rzy  czym sprawa 
jest n i e s ł y c h a n i e  p i l n a .

Na obszarze pow ia tu  sk ier
n iew ickiego są także pom n ik i 
p rzyrody nieożyw ionej. Należy 
do n ich na jw iększy głaz narzu
to w y  Mazowsza w  Zawadach 
i  n ow oodkry ty  g ran itow y głaz 
narzutow y w  Godzianowie (ryc. 
2). Został on w ykopany z zie
m i z końcem lata  1956 roku, 
gdyż zawadzał p rzy upraw ie  
g leby gospodarzowi, w łaścicie
lo w i pola, P. M o z d z e .  Leży 
on p rzy drodze polnej, około 
pół km  od w si z północnej, 
strony ozu, ciągnącego się 
m nie j w ięcej równolegle do 
wsi. Wysokość głazu wynosi 
105 cm, a jego obwód w  poło
w ie  wysokości 258 cm. Ponie
waż dopiero niedawno został 
odkopany, przeto b rak  na n im  
ja k ie jk o lw ie k  f lo ry  ep ilitycz- 
nej.

W  okolicach Godzianowa 
można obserwować bogatą rze
źbę terenu polodowcowego. 

Miejscowość ta położona jest w  zachodniej, pagórkow atej części w y 
soczyzny raw sk ie j, u tw orzonej z m oreny dennej. Charakterystycz
nym  rysem  kra job razu  okolic Godzianowa są liczne ozy oraz w i
jąca się m iędzy n im i do lina rzeczki P isi. Gleba tu ta j jest piaszczy- 
sto-g lin iana, m iejscam i kamienista. W  n iek tó rych  m iejscach spo
tyka  się gran itow e głazy narzutowe, ale znacznie mniejsze od w y 
żej opisanego (np. o obwodzie 287 cm i  wysokości 66 cm lub  o ob
wodzie 342 cm i  wysokości 45 cm nad ziemią). M ieszkańcy Bodzia- 
nowa tw ie rdzą , że daw nie j zna jdow ały się w  oko licy  liczne, duże 
głazy, k tó re  zostały rozb ite  i  zużyte na budowle.

Opisany głaz należy obecnie dó najw iększych występujących 
w  oko licy  i  pow in ien  być uznany za zabytek przyrody.

A n d r z e j  D z i ę c z k o w s k i

Ryc. 2, G łaz na rzu to w y  w  G o
dzianow ie  w  pow iecie  sk ie r

n ie w ic k im
F o t. J. Lasota
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Jeszcze o olsze kose j
Stanisław  L i s o w s k i  w  zeszycie 4 czasopisma „C hrońm y 

przyrodę ojczystą“  z roku  1955, w  a rtyku le  O występowaniu olchy 
kosej Ainus v irid is  D C. w Bieszczadach, przytacza obawę wyrażoną 
przez A. S r o d o n i a  w  roku  1949, czy w  ogóle is tn ie ją  jeszcze 
w  Bieszczadach stanowiska kosej olchy, apelując zarazem, by sta
now iska te odszukać, zinwentaryzować i  poddać ochronie. Sam 
L i s o w s k i  zaznacza, że olsza kosa z górnych położeń schodzi 
ty lk o  w y ją tkow o  -w niższe, a w  granicach Polski w ystępuje jedynie  
na na jw yże j położonych połoninach bieszczadzkich i  w ym ien ia  sie
dem stanow isk w  partiach  podszczytowych: Tarn icy, Halicza, K rze 
m ienia, Bukowego Berda, W ie lk ie j R aw k i oraz połon in: Caryńskie j 
i  W etlińsk ie j, a także pojedyncze lub  małe g ru p k i u źródeł Wo- 
łosatki.

J. F a b  ¡ j a n o w s k i 1, uzupełnia jąc dane S. L i s o w s k i e g o ,  
podał, że w  lecie 1955 roku  s tw ie rdz ił obecność olszy kosej poje
dynczo i  grupowo w  reg lu  dolnym , a to: na łąkach u wschodnich 
stoków Jawora (817 m n. p. m.), pod Baligrodem , w  paśmie Łop ien
n ikó w  od szczytu D urne j w  k ie run ku  Berda (890 m  n. p. m.), gdzie 
tw o rzy  ona naw et k ilkuhek ta row e  p ła ty , koło H u lsk ich  na po łudn io 
w ych stokach W ierszku (627 m  n. p. m.) oraz ko ło  Z a tw arn icy  i  po
toku  Głębokiego.

Pragnąc włączyć się do a kc ji objęcia ochroną stanow isk olchy 
kosej w  reg lu  do lnym  na obszarze z iem i sanockiej podaję tu, że 
s tw ierdz iłem  dalsze schodzenie olchy kosej z p a r t i i podszczytowych 
i  dolnego regla na północne łańcuchy Podkarpacia. Zanotowałem  
następujące stanowiska: około 1 k m  na po łudn iow y wschód od 
szkoły^ w  Lutow iskach (Szewczenko) na stokach pasma „O stre “ 
małe skupisko, na H o licy  (762 m  n. p. m.) w  paśmie „Ż ukow a“  (duże 
p ła ty  w  partiach  szczytowych), na zachodnim krańcu  grzb ie tu  K a 
m iennej Law iorty koło Olszanicy (pojedyncze k rzew y na szczyto
w ych łąkach p rzy wzniesieniu 721— 726 m n. p. m. oraz p rzy m ałych 
strugach stoków  północnych). Oglądając te stanowiska odniosłem 
wrażenie, że kosa olcha w  czasach w ojennych i  powojennych przy 
n ie ingerenc ji lu b  bardzo m ałe j ingerenc ji człow ieka rozprzestrzenia 
się ze swych p ie rw o tnych  stanow isk na szczytach Bieszczadów stop
n iow o dalej w  regie l dolny, zwłaszcza na stokach północnych, bar
dziej w ilgo tnych  i  n ie  narażonych na w p ły w  suchych w ia trów  
wschodnich.

M i c h a ł  S m u l s k i
N ow e s tanow isko  m a lin y  m o io szk i pod B raniew em  

W  czerwcu 1956 roku  znalazłem m alinę moroszkę Rubus chamae- 
morus w  gm in ie  „C h ruśc ie l“  na to rfow isku  „R ucianka“ , położonym 
p rzy autostradzie łączącej E lb ląg z Braniewem , w  powiecie b ran iew 

1 J. F a b i j a n o w s k i :  Na m arg inesie  a r ty k u łu  S tan is ław a L is o w 
skiego p t. O w ys tęp ow an iu  kosej o łchy  (A in u s  v ir id is  DC.) w  Bieszcza
dach. C h rońm y p rzyrodę  ojczystą. Z. 1/1956.
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skim. Jest to to rfow isko  w ysokie typ u  bałtyckiego, k tó re  posiada 
w  złożu to r f  sfagnowy lub  wełniankowo-sfagnowy, słabo rozłożony. 
Złoże eksploatowane jest przez przem ysł to rfow y , k tó ry  posiada tu  
fabryczkę śc ió łk i to rfow e j. Moroszkę znalazłem w  k ilk u  punktach 
to rfow iska  p rzy  rowach odwadniających; okazy są zdrowe, kw itn ą  
i  owocują.

W edług S t e f  f e n a  (1931) po łudniow a granica zasięgu moroszki 
przebiega w zdłuż l in i i  łączącej B raniew o i  Gołdap, czy li m nie j w ię 
cej w zdłuż obecnej g ran icy Polski. Na północ i  wschód od te j l in i i  
stanowiska m oroszki zagęszczają się stopniowo aż do k ra in  subark- 
tycznych, gdzie w ystępu ją  one powszechnie. Na południe od w ym ie
nionej l in i i  są one rozproszone i  rzadkie  (1954).

F lo ryśc i n iem ieccy pod koniec ubiegłego stulecia zna jdow ali mo
roszkę w  granicach leśnictw a K u row a  Braniewskiego w  b lis k im  są
siedztw ie to rfow iska  R ucianki. Ostatnio M a k s i m o w w  pracy swej 
(1951) n ie  wspom inał o obecności moroszki. Ze względu na stosun
kową łatwość przenoszenia nasion moroszki przez p ta k i przelotne 
oraz z uw agi na stw ierdzoną na przykładzie  Bie lawskiego B ło ta  
dużą żywotność te j roś liny , is tn ie je  prawdopodobieństwo, że osiedliła  
się ona tu ta j niedawno. N iem nie j stanowisko to w arte  jest zabez
pieczenia przed zniszczeniem.

E u g e n i u s z  T r z e c i e c k i  

P IŚ M IE N N IC T W O

M a k s i m ó w  A . (1951). T o rfo w is k a  w ysok ie  R uc ianka i  B iedkow o. 
Prace G łów nego In s ty tu tu  Torfow ego. Z. 3.

S t e f f e n  (1931). Vegeta tionskunde von  Ostpreussen.
S z a f e r  W . (1954). F lo ra  i  roślinność. M apa w  A tla s ie  P o lsk i. Z. 2. 

W arszawa.

P ro je k t rezerw atu  na Górze Kam ień z punktu  w idzen ia  
brio log icznego

Przed trzem a la ty  na łamach „C hrońm y przyrodę ojczystą“  opu
b lik o w a ł A. K ę s i k  a rty k u ł pt. O ochroną zabytków skalnych środ
kowego Roztocza (1955), w  k tó rym  m iędzy in n ym i w y stąp ił .z p ro je k 
tem  u tw orzen ia  rezerw atu skalnego na Górze Kam ień ko ło  Stanisła
w owa (pow iat Zamość). Potrzebę ochrony tego najw iększego ostańca 
mioceńskiego na Roztoczu przed n iechybnie  zagrażającym m u zn i
szczeniem m otyw u je  A. K ę s i k  względam i n a tu ry  geologiczno- 
-geograficznej.

Opracowując zachodnie ram ię Roztocza pod względem b io log icz
nym , zw iedziłem  rów nież Górę Kam ień, na k tó re j znalazłem k ilk a  
in teresujących i  rzadkich gatunków  mchów, m ianow icie: Amblyste- 
gium confervoides, Camptothecium Philippeanum, C irriphy llum  Vau- 
cheri, Fissidens pussillus, Neckera Besseri, Seligeria pusilla, Tortula
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montana, Thamnium alopecurum. W raz z n im i w ystępu ją  tam 
pospolicie ga tunk i takie, ja k : Anomodon longifolius, A. v it i-  
culosus, Barbula convulata, B. rigidula, Brachythecium populeum, 
Camptothecium sericeum, Ceratodon purpureus, Encalypta con- 
torta, Entodon Schreberi, Grimmia apocarpa, Hypnum cupre- 
ssiforme, Leucodon sciuroides, Leskea nervosa, M nium  stellare, 
Neckera complanata, N. cripsa, O rthotrichum  anomalum, Poly- 
trichum  juniperinum, Rhacomitrium canescens, Tortula aestiva, T. 
caldcóla, T. ruralis, Thuidium  abietinum. Większość z n ich  rośnie 
na ocienionych i  nasłonecznionych ścianach skał wapienia m ioceń
skiego oraz na p ły tk ic h  glebach naskalnych.

Skutecznym i środkam i ochrony, zm ierzającym i do zabezpiecze
n ia  zb io row isk utw orzonych przez wyżej w ym ienione ga tunk i na Gó
rze Kam ień, są: 1) wstrzym anie  tam  eksploatacji kam ienia, 2) zabez
pieczenie góry przed wypasem bydła, 3) zainteresowanie odpowie
dnich w ładz leśnych w  zalesieniu tego obiektu. Zrealizowanie ostat
niego postu latu  n ie pow inno n a tra fić  na trudności, gdyż resztk i na
tura lnego drzewostanu jeszcze obecnie opasują to wzgórze.

Zw rócić należy uwagę na to, że charakte r naskalnych zb iorow isk 
mszystych, k tó re  zaw iera ją  w  swym  składzie stosunkowo liczne ga
tu n k i kserofityczne, wskazuje na słabe zalesienie skał i  ich n a j
bliższych okolic położonych w  częściach szczytowych góry, w  odróż
n ien iu  od je j podnóża, gdzie zapewne rósł gęsty las, dziś już  zniszczo
n y  lub  bardzo przetrzebiony. N ie uzasadnione jest sadzenie na Górze 
Kam ień sosny, co jaskraw o kontrastu je  z jodłowo-bufcowym  cha
rakterem  sąsiednich drzewostanów.

Ze stanowiska briologicznego należy w  p e łn i poprzeć in ic ja tyw ę  
A. K ę s i k a  w  spraw ie u tw orzen ia  na Górze Kam ień rezerwatu 
przyrody. Z by t d ługie starania o jego zrealizowanie mogą spowo
dować, że za parę la t Góra Kam ień przestanie być interesująca ze 
stanowiska florystycznego.

M a r i a n  K u c
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K R O N IK A  ŻAŁO BN A

W IN C E N TY  PE R TK IE W IC Z  
1902— 1957

W  dn iu  16 czerwca 1957 roku  zm arł w  Warszawie m gr inż. W in 
centy P e r t k i e w i c z ,  w y b itn y  leśn ik, k tó ry  w  swoje j d ługo le tn ie j 
działalności zawodowej po łożył w ie lk ie  zasługi dla dobra lasów 
polskich.

Do czynnej pracy na po lu  ochrony p rzyrody W incenty P e r t 
k i e w i c z  w łączy ł się w  ro ku  1946, gdy ob ją ł funkc ję  sekretarza 
nowo powstałego łódzkiego oddziału Państwowej Rady Ochrony 
P rzyrody. Poświęcał zwłaszcza w ie le  czasu na prowadzenie inw en
ta ryzac ji ob iektów  przyrodniczych wym agających ochrony, w y 
szukiw a ł osobiście w  terenie i  zabezpieczał na jbardz ie j cenne pod 
względem naukow ym  fragm enty  lasu. Jednocześnie zorganizował 
łódzk i oddział Polskiego Towarzystwa Leśnego i  przez dwa la ta  b y ł 
jego prezesem.

W  ro ku  1950 pow ołany został W. P e r t k i e w i c z  na stano
w isko k ie row n ika  W ydzia łu  H odow li Lasu w  C entra lnym  Zarządzie 
Lasów Państwowych, zaś w  roku  1957 na stanowisko w icedyrekto 
ra Departam entu Zagospodarowania Lasu w  M in is te rs tw ie  Leśn i
ctwa i  P rzem ysłu Drzewnego, na k tó ry m  zastała go śmierć.

W incenty P e r t k i e w i c z  pracą swoją dobrze zapisał się w  h i
s to rii leśn ictw a polskiego jako w y b itn y  leśn ik  oraz jako  człow iek 
szlachetny.

Zagadnieniam i ochrony p rzy rod y  żywo interesow ał się do ostat
n ich  ch w il życia. Na dzień przed śm iercią, w  przeddzień czekają
cego go w yjazdu  w  sprawach ochrony p rzyrody do lasów  biesz
czadzkich, w  k tó rych  już  n ie  w z ią ł udzia łu , w  rozm ow ie z piszą
cym  te słowa d z ie lił się jeszcze sw ym i cennym i uwagam i o stanie 
naszych lasów, dając w yraz g łębokie j tro sk i o ich  dobro.

Cześć jego pamięci.
T a d e u s z  S z c z ę s n y
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W IA D O M O Ś C I B IE Ż Ą C E

P O S TĘ P Y  W  O R G A N IZ A C J I O C H R O N Y  P R Z Y R O D Y  

Liga Przyjaciół Żołnierza w  akcji ochrony przyrody
Z  in ic ja ty w y  Z a k ła d u  O chrony P rzy ro d y  P o lsk ie j A k a d e m ii N auk 

Powołana została p rzy  Radzie W ychow an ia  i  P ropagandy Zarządu G łó 
wnego L ig i P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rza  —  S ekcja  T u ry s ty k i i  O chrony P rz y 
rody. . J . .

D o zadań S ekc ji na leży w szechstronne op racow yw an ie  zagadnień 
tu ry s ty k i i  och rony p rz y ro d y  oraz ic h  propagow an ie  przede w szys tk im  
w e w ną trz  o rgan izac ji. S ekcja  będzie rów n ie ż  u trz y m y w a ła  k o n ta k ty  
i  w ym ia n ę  tu rys tyczn ą  z p o k re w n y m i o rgan izac jam i.

N a uko w ym  op iekunem  S ekc ji je s t p ro f. d r  W a le ry  G o e t e l ,  p rze
w odn iczącym  z ram ie n ia  L P Ż  m ianow ano dr. Leon idasa S w  i  e j  k  o w -  
s k i  e g  o. P iszący te s łow a je s t w  S ekc ji p rzedstaw ic ie lem  Z ak ładu  
O chrony  P rzy rod y . Z rozum ien ie  d la  ważności p rac S ekc ji, dużo dobre j 
w o li i  w y b itn ą  pom oc okazu je  S ekc ji prezes Z arządu G łów nego LP Ż  
genera ł b ryg ad y  Józef T u r s k i .

P ierw szą pracą S e kc ji b y ło  zorgan izow an ie  w  dn iach  26 i  27 lu tego  
br. w  K ra k o w ie , I  O gó lnopo lskiego Z jazd u  D e legatów  L ig i P rz y ja c ió ł 
Żo łn ie rza , poświęconego zagadnien iom  tu ry s ty k i i  och rony p rzyro dy .

W  p ie rw szym  d n iu  Z jazdu , po zaga jen iu  ob rad  przez prezesa Z  W  
L P Ż  K ra k ó w , m a jo ra  d r. B o les ław a U r b a ń s k i e g o ,  oraz po prze
m ów ien iu  p o w ita ln y m  prezesa ZG  L P Ż , generała T u r s k i e g o ,  od by ły  
się w y k ła d y  pro f. d r. W. S z a f e r a ,  p ro f. dr. W . G o e t l a ,  m gr. S. 
G u t a  i  m gr. A . L e ń k o w e j .  Bo p o łu d n iu  uczestnicy o b e jrz e li f i lm y  
z p a rk ó w  na rodow ych : G óry Ś w ię tokrzysk ie , T a t r y ' i  P ien iny .

W  d ru g im  d n iu  Z ja zd u  uczestn icy z w ie d z ili O jcow sk i P a rk  N a ro 
dow y oraz w y s łu c h a li w y k ła d ó w  m gr. S. G u t a  i  m gr. J. R o j k o w -  
s k i  e g  o, d y re k to ra  P a rku . N astępn ie m g r inż. K . B u k o w s k i ,  p rze
w odn iczący R ady O jcow skiego P a rk u  Narodowego, p rzekaza ł na ręce 
gen. J. T u r s k i e g o  uchw a łę  Rady, postanaw ia jącą oddać O jców  pod 
społeczną op iekę LP Ż . Po podsum ow an iu  ob rad  przez generalnego 
sekre tarza L P Ż  p u łk . A . L a s o n i a  i  gen. J. T u r s k i e g o  od b y ł się 
w sp ó ln y  obiad. Po p o łu d n iu  uczestn icy Z jazd u  z ło ż y li w iązankę  k w ia tó w  
na grob ie  P o t i e b n i  i  z w ie d z ili zam ek w  P ieskow e j Skale. O brady 
toczy ły  się w  atm osferze sym p a tii i  zrozum ien ia  zagadnień ochrony 
p rzyro dy .

S. G u t

Nowy statut Kom itetu dla Spraw Turystyki

Zarządzen iem  z dn ia  16. V . 1957 r . Prezes R ady M in is tró w  nada ł 
K o m ite to w i d la  S p ra w  T u ry s ty k i n o w y  s ta tu t, u ch y la ją c  równocześnie 
poprzednio obow iązu jące przep isy  o o rg an izac ji w e w nę trzne j i  zakresie
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dz ia łan ia  K o m ite tu , S tosownie do postanow ień u c h w a ły  K o m ite t je s t o r
ganem Prezesa R ady M in is tró w  w  zakresie całości sp raw  tu ry s ty k i i  po
siada ch a ra k te r in s ty tu c ji państw ow o-społeczne j. W  sk ład jego wchodzą 
obok p rze ds taw ic ie li za in teresow anych m in is te rs tw , reprezentanc i o rga
n iz a c ji społecznych. Ten ko le g ia ln y  cha ra k te r m a K o m ite to w i u ła tw ić  
rea lizac ję  stale zw iększa jących się zadań.

W arto  wspom nieć, że w  la ta ch  osta tn ich  tu ry s ty k a  zysku je  coraz 
w iększe znaczenie rów n ież  w  sferze ekonom iczne j i  to  n ie  ty lk o  d la  oży
w ie n ia  reg io nów  zan iedbanych pod w zg lędem  gospodarczym , ale także 
ja k o  źród ło  dochodów  pochodzących od zag ran icznych tu rys tó w . Jak  w y 
kazu ją  badania sta tystyczne ob ro ty  osiągnięte w  tu rys tyce  w  ro k u  1956 
wynoszą 5 000 000 000 zł. D o S ka rbu  P aństw a w p ły n ę ło  z tego ty tu łu  
265 000 000 z ł nadw yżek.

Ze s tanow iska  och rony p rzy ro d y  na uw agę zasługu je  § 3 p. 4 s ta tu tu , 
k tó ry  m ów i, że do zadań K o m ite tu  na leży w spó łdz ia łan ie  z w ła ś c iw y m i 
o rganam i p a ń s tw o w ym i w  zakresie ochrony p rzy ro d y , op ie k i nad zaby t
k a m i k u l tu r y  na rodow e j i  zachow ania swojszczyzny.

J. I. D.

Z  P A R K Ó W  N A R O D O W Y C H  

B ia łow iesk i Park N arodow y

P r z e z n a c z e n i e  n i e r u c h o m o ś c i  p a ł a c o w y c h  w  B i a ł o 
w i e ż y  p o d  b u d o w ę  h o t e l u  t u r y s t y c z n e g o

N a w n iosek przewodniczącego K o m ite tu  d la  S p raw  T u ry s ty k i w  W a r
szawie M in is te r Le śn ic tw a  i  P rzem ysłu  Drzewnego w y ra z ił zgodę na p rze
kazanie w  zarząd i  uży tko w a n ie  P rezyd iu m  W o jew ódzk ie j R ady N arodo
w e j w  B ia ło w ie ży  kom p leksu  fun dam e n tów  i  m u ró w  po w yp a lo n ym  pa
łacu  ca rsk im  (w raz ze zna jd u ją cym  się pod n im  grun tem ) w  te jże  m ie j
scowości, w  celu w yb ud ow a n ia  na ty m  sam ym  m ie jscu  ho te lu  tu ry s ty c z 
nego, przeznaczonego- d la  tu ry s ty k i m iędzynarodow e j i  k ra jo w e j oraz 
na pomieszczenie M uzeum  B ia łow iesk iego  P a rk u  Nardowego. Przekazanie 
n ie ruchom ośc i nastąp i pod w a ru n k ie m  uczyn ien ia  zadość następu jącym  
postu la tom :

1) s ty l ho te lu  będzie dostosowany do a rc h ite k tu ry  k ra jo w e j oraz 
m a być uzgodn iony z Zarządem  O chrony P rzy ro d y ;

2) w  rozk ładz ie  w e w nę trznym  h o te lu  uw zg lędn ione będą odpow iedn ie 
pomieszczenia d la  m uzeum  przyrodn iczego, czy te ln i i  b ib lio te k i n a u k o w e j;

• 3) h o te l będzie przyznaczony w y łączn ie  d la  tu ry s ty k i zagran iczne j 
oraz k ra jo w e j o cha rakte rze  n a uko w ym  i  d yd ak tycznym  a n ie  d la  tu r y 
s ty k i m asowej i  tzw . ro z ry w k o w e j;

4) p rz y  budow ie  ho te lu  zostanie ca łkow ic ie  zabezpieczone otoczenie 
(drzewa i  k rze w y , p a rk  dendro log iczny) przed zniszczeniem  i  uszkodze
n iem ;

5) bezpośrednie otoczenie gm achu pałacowego pozostanie nada l czę
ścią p a rk u  dendrologicznego pod zarządem  d y re k c ji B ia łow iesk iego  P a rku  
Narodowego, na u trzym a n ie  i  zabezpieczenie k tórego u tw o rzo n y  zostanie 
oddz ie lny  fundusz ze specja lnego do da tku  do op ła t tu rys tyczn ych  i  ho te
lo w ych ;
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6) zarząd h o te lu  p o w in ie n  —  stosownie do wskazań d y re k c ji B ia ło 
w ieskiego P a rk u  Narodowego1 -— u trzym yw a ć  w  n a le ży tym  po rządku n a j
bliższe, bezpośrednie otoczenie ho te lu , obe jm ujące p a rtię  pod jazdow ą od 
s trony  pó łn ocno -w sch odn ie j;

N ies te ty  przytoczone rozporządzenie n ie  zabezpiecza w  odbudow yw a
n ym  gm achu odpow iedniego pom ieszczenia d la  p ra co w n i naukow ych  
P o lsk ie j A k a d e m ii N a uk  p racu jących  w  P a rk u  N arodow ym , ta k  ja k  to 
u c h w a lił W yd z ia ł I I  N a u k  B io log icznych  PA N .

Z N A S Z Y C H  R E Z E R W A T Ó W

Zarządzenia M in is tra  Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego 
w sprawie utworzenia rezerwatów przyrody

Na podstaw ie  a rt. 13 us ta w y z d n ia  7 k w ie tn ia  1949 r. o ochron ie 
p rzy ro d y  Dz. U. N r  25 poz. 180) M in is te r Le śn ic tw a  i  P rzem ysłu  D rz e w 
nego w y d a ł zarządzenia w  spraw ie  u tw o rzen ia  następu jących reze rw a tów  
p rzyro dy .

1. R ezerw a t C i s y  n a d  L i s w a r t ą ,  obszar o  pow. 18,77 ha, w  le 
śn ic tw ie  Łebkach  (nad leśn ictw o P ank i), po łożony w  m ie jscow ości Ł e b 
kach, grom adzie W ęglow icach w  pow iecie  k ło b u ck im , oraz gran iczący 
z n im  obszar 3,08 ha w  le śn ic tw ie  T an in ie  (nad leśn ictw o C zarny Las), 
po łożony w  m ie jscow ości Łęgu, grom adzie L isow ie , w  pow iecie  lu b lin ie c - 
k im  w o jew ództw a  ka tow ick iego . R ezerw at obe jm u je  oddz ia ły  lasu: w  nad
le śn ic tw ie  P a n k i 184 h  i  ca ły  oddzia ł 188 oraz w  na d leśn ic tw ie  C zarny Las 
139 b, 140 a, zgodnie z num erac ją  w  p la n ie  urządzenia gospodarstwa le 
śnego na okres 1952— 1961. U tw o rzono  go w  ce lu  zachow ania na tu ra lnego  
s tanow iska cisa. (Por. „M o n ito r  P o ls k i“  z dn ia  2 lip ca  1957 r. N r  52 
poz. 329).

2. R ezerw at C i s y  w  H u c i e  S t a r e j ,  o p o w ie rzchn i 1,70 ha 
w  le śn ic tw ie  K oz ieg łów kach  (nad leśn ictw o Rzeniszow), po łożony w  m ie j
scowości H uc ie  S ta re j, g rom adzie P ińczycach, w  pow. m yszkow sk im  
w o jew ództw a  ka tow ick iego . R ezerw at ob e jm u je  128 oddz ia ł lasu, pod
dz ia ł b, w e d łu g  n u m e ra c ji w  p lan ie  urządzenia gospodarstwa leśnego na 
okres 1954— 1963. U tw o rzono  go w  celu zachow ania na tu ra lnego  stano
w iska  cisa. (Por. „M o n ito r  P o lsk i“  jw . poz. 330).

3. R ezerw at C i s y  k o ł o  S i w a k ó w  a, o p o w ie rzchn i 8,05 ha, 
w  le śn ic tw ie  S ie rakow ie  (nad leśn ictw o Dobrodzień), po łożony w  m ie jsco
w ości P rzyw a rach , grom adzie S ie rakow ie , w  pow iecie  lu b lin ie c k im  w o je 
w ództw a  ka tow ick iego . R ezerw at obe jm u je  150 oddzia ł lasu, poddz ia ły : 
c, e, f ,  g, h, i, zgodnie z nu m era c ją  w  p la n ie  urządzenia gospodarstwa le 
śnego na okres 1953— 1962. U tw o rzono  go d la  zachow ania na tu ra lnego  sta
now iska  eisa. (Por. ,M o n ito r  P o ls k i“  jw .  poz. 331).

4. R ezerw at J e l e n i a k  M i k u l i n y ,  o pow. 37,54 ha, w  leśn ic- 
tw a ch  „Z a m e k “  i  „P iłk a “  (nad leśn ictw o Koszęcin), po łożony w  grom adzie 
Kosizęcinie w  pow iecie  lu b lin ie c k im  w o jew ód z tw a  ka tow ick iego . Rezer
w a t obe jm u je  oddz ia ły  lasu 188 poddz ia ł 1,2 oraz 192 poddz ia ł 1, i, h, w e 
d ług  n u m e ra c ji zgodnej z p lanem  urządzenia gospodarstwa leśnego na 
okres 1953— 1962. U tw o rzono  go celem zachow ania to r fo w is k a  śródleśnego 
z p ie rw o tn ą  roś linnością , zarazem m ie jsca lęgowego żu ra w i. (Por. „M o n ito r  
P o lsk i“  z dn ia  16 s tyczn ia  1958 r. N r  2 poz. 7).

5. Rezerwat L u b s z a ,  las o powierzchni 15,85 ha, w  leśnictwie 
Nowym Swiecie (nadleśnictwo Rogalice), położony w miejscowości Nowym
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Swiecie, grom adzie M ąkoszycach w  pow iecie  b rzesk im  w o jew ództw a  opo l
skiego. R ezerw at obe jm u je  oddz ia ły  lasu 122 f  oraz 123 c, zgodnie z num e
ra c ją  p rz y ję tą  w  p la n ie  urządzenia gospodarstwa leśnego na okres 1956— 
1965. U tw o rzono  go w  celu zachow ania re sz tk i na tu ra lnego  lasu m iesza
nego z udz ia łem  buka  i  dębu. (Por. „M o n ito r  P o ls k i“  z d n ia  28 stycznia 
1958 r. N r  5 poz. 23).

6. R ezerw at U  h  r  y  ń, las o p o w ie rzchn i 9,22 ha, w  le śn ic tw ie  U h ry -  
n iu  (nad leśn ictw o N aw o jow a), po łożony w  m ie jscow ości U h ry n iu , g rom a
dzie Ła bo w e j, w  pow iecie  now osądeckim  w o jew ód z tw a  krakow sk iego . 
R ezerw at obe jm u je  pododdzia ł b  w  oddziale 81, zgodnie z n um erac ją  w  p la 
n ie  urządzenia gospodarstwa leśnego na okres 1951— 1960. U tw o rzono  go 
celem zachow ania fra g m e n tu  p ie rw o tnego  lasu b u kow o-jo d ło w e go  w  pa 
śm ie Jaw orzyny , będącego pozostałością puszczy ka rp a ck ie j. (Por. „M o 
n ito r  P o lsk i“  z dn ia  3 lu tego 1958 r. N r  6 poz. 29).

7. R ezerw at L i p ó w k a ,  las o p o w ie rzchn i 24,95 ha, w  le śn ic tw ie  
„C h ob o t“  (nad leśn ic tw o  D am ienice) po łożony w  m ie jscow ości o te j samej 
nazw ie, w  grom adzie Zab ierzow ie , w  pow iecie  bocheńskim  w o jew ództw a  
k rakow sk iego . R ezerw at o b e jm u je  oddz ia ł 60, zgodnie z num erac ją  w  p la 
n ie  urządzenia gospodarstwa leśnego na okres 1945— 1954. U tw o rzono  go 
celem zachow ania fra g m e n tu  lasu p ie rw o tnego  z udz ia łem  dębu, grabu 
i  lip y , będącego pozostałością Puszczy N iepo łom sk ie j. (Por. „M o n ito r  P o l
s k i“  jw . poz. 30).

8. R ezerw at G ó r a  G i p s o w a ,  obszar o pow . 1,02 ha, należący 
do gospodarstwa K ro toszyn , wchodzącego w  sk ład O polskiego Zespołu 
G ospodarstw  R o lnych  G ó rn ic tw a  w  K ie trz u , po łożony na te ren ie  m iasta 
K ie trz a  w  pow iecie  g łub czyck im  w o jew ód z tw a  opolskiego. R ezerw at u tw o 
rzono celem  zachow ania na tu ra lnego  zb io ro w iska  roś linnośc i stepowej 
w ystępu jące j na je dn ym  z n ie licznych  stanow isk w  te j części k ra ju . (Por 
„M o n ito r  P o ls k i“  jw . poz. 31).

9. R ezerw at S o s n y  T a b o r s k i e ,  las o po w ie rzchn i 76,85 ha, 
w  le śn ic tw ie  „T o lim irk a “  (nad leśn ic tw o  Tabórz), po łożony w  grom adzie 
„Ł u k ta “  w  pow iecie  os tród zk im  w o jew ód z tw a  o lsztyńskiego. R ezerw at 
o b e jm u je  oddz ia ły  lasu 104b, 127a, b, d, 129, 131 zgodnie z num erac ją  
w  p lan ie  urządzenia gospodarstwa leśnego na okres 1953— 1962. U tw orzono  
go celem  zachow ania lasu, w  k tó ry m  w ys tęp u je  sosna tzw . „ta b o rs k a “ , 
eko typ  o w yso k ich  w artośc iach  techn icznych. (Por. „M o n ito r  P o ls k i“  jw . 
poz. 32).

10. R ezerw at D ę b i n a ,  las o p o w ie rzchn i 13,14 ha, w  le śn ic tw ie  
Baczkow ie  (nad leśn ic tw o  D am ienice), w  m ie jscow ości P roków kach , w  po
w iec ie  bocheńskim  w o jew ód z tw a  krakow sk iego . R ezerw at ob e jm u je  pod
oddz ia ł d  w  oddzia le 255, zgodnie z num erac ją  w  p la n ie  urządzenia gospo
da rs tw a  leśnego na okres 1946— 1955. U tw o rzon o  go celem  zachow ania 
fra g m e n tu  lasu dębowego, będącego pozostałością Puszczy N iepo łom skie j. 
(Por. „M o n ito r  P o ls k i“  jw .  poz. 33).

11. R ezerw at „ W a ł y “ , las o pow. 5,81 ha, w  le śn ic tw ie  K lo n o w ie  
(nad leśn ic tw o M iechów ), po łożony w  m ie jscow ości Dosłońcach, w  g rom a
dzie R acław icach, w  pow iecie  m ie cho w sk im  w o jew ód z tw a  krakow sk iego . 
R ezerw at ob e jm u je  pododdz ia ły  g, k, h  w  oddzia le 2, zgodnie z num erac ją  
w  p la n ie  urządzenia gospodarstwa leśnego na okres 1945— 1955. U tw o 
rzono go celem zachow ania zb io row iska  roś linn ośc i stepowej ze stano
w isk ie m  dz iew ięćsiła  popłocho lis tnego C a rlin a  on op o rd ifo lia  i  in n y c h  
rza d k ich  roś lin . (Por. „M o n ito r  P o ls k i“  jw .  poz. 34).

12. R ezerw at L a s  L i p o w y  O b r o ż y s k a ,  o p o w ie rzchn i 35,54 ha, 
w  le śn ic tw ie  „M a je rz “  (nad leśn ic tw o M uszyna), po łożony w  m ie jscow ości
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i  g rom adzie M uszyn ie , w  pow iecie  now osądeckim  w o jew ód z tw a  k ra k o w 
skiego. R ezerw at od e jm u je  pododzia ły  c, d, f  w  oddziale 107, zgodnie 
z num erac ją  w  p la n ie  urządzenia gospodarstwa leśnego na okres 1952—  
— 1961. U tw o rzono  go celem zachow ania fra g m e n tu  lasu będącego pozo
stałością lasów  m od rze w io w o -lip o w ych  w  K arpa tach . (Por. „M o n ito r  P o l
s k i“  jw . poz. 35).

13. R ezerw at Ł  a b o w  i  e c, las o p o w ie rzchn i 8,60 ha, w  le śn ic tw ie  
Łabo w e j (nad leśn ic tw o N aw o jow a), po łożony w  m ie jscow ości Łabow cu, 
grom adzie Ła bo w e j, w  pow iecie  now osądeckim  w o jew ód z tw a  k ra k o w s k ie 
go. R ezerw at obe jm u je  pododdzia ł „ i “  w  oddzia le 91, zgodnie z num erac ją  
w  p lan ie  urządzenia gospodarstwa leśnego na okres 1951— 1960. U tw o 
rzono go celem  zachow ania fra g m e n tu  reg la  dolnego, będącego pozosta
łością puszczy ka rp a ck ie j. (Por. „M o n ito r  P o lsk i“  jw . poz. 36).

14. R ezerw a t Ś r  u  b  i  t  a, las o po w ie rzchn i 24,99 ha, w  le śn ic tw ie  
R a jczy (nad leśn ictw o R ycerka), po łożony w  m ie jscow ości i  grom adzie 
Rycerce G órne j w  pow iecie  ż y w ie ck im  w o jew ód z tw a  k rakow sk iego . Re
ze rw a t ob e jm u je  pododdz ia ły  a, b  (w  oddziale 64) zgodnie z num erac ją  
w  p la n ie  urządzenia gospodarstwa leśnego na okres 1948— 1957. U tw orzono  
go d la  och rony w łaściw ego d la  reg la  dolnego w  B eskidach fragm e n tu  
p ie rw o tnego  lasu jod łow o -bukow ego . (Por. „M o n ito r  P o ls k i“  z dn ia  13 
lu tego  1958 r. N r  9 poz. 52).

15. R ezerw at S k o ł c z a n k a ,  po rośn ię ty  lasem pagór w a p ie nn y
0 p o w ie rzchn i 36,77 ha, w  le śn ic tw ie  G łogoczow ie (nad leśn ic tw o K a lw a ria ), 
po łożony w  m ie jscow ości i  g rom adzie Tyńcu , w  pow iecie  k ra k o w s k im  
w o jew ód z tw a  k rakow sk iego . R ezerw at ob e jm u je  oddz ia ł 1, zgodnie z n u 
m erac ją  w  p la n ie  gospodarstwa leśnego na okres 1951— 1960. U tw o rzo 
no go w  celu zachow ania fra g m e n tu  lasu z roś linnośc ią  stepową, będą
cego osto ją  w ie lu  rza d k ich  ga tunkó w  ow adów  na je d yn ym  stanow isku 
w  Polsce. (Por. „M o n ito r  P o ls k i“  jw . poz. 53).

16. R ezerw at B i e l a ń s k i e  S k a ł k i  o p o w ie rzchn i 1,73 ha, p o ło 
żony na B ie lanach  (dz ie ln ica  Z w ie rzyn ie c  m iasta  K rako w a ). Od pó łnoc
nego i  po łudn iow ego zachodu granicę reze rw a tu  tw o rz y  oddz ia ł 4 Lasu 
W olskiego, od po łu d n ia  i  północnego wschodu —  g ru n ty  w s i B ie lan , a od 
po łudn iow ego w schodu szosa K ra k ó w -B ie la n y . R ezerw at u tw o rzono  w  ce
lu  zachow ania p ie rw o tnego  zb io ro w iska  roś linn ośc i ksero te rm iczne j. 
(Por. „M o n ito r  P o ls k i“  jw .  poz. 54).

17. R ezerw a t B arnow iec, las o po w ie rzchn i 2,26 ha, w  le śn ic tw ie  
H om rzyskach  (nad leśn ictw o N aw o jow a), po łożony w  m ie jscow ości B a r-  
now cu, w  grom adzie F ryco w e j, w  pow iecie  now osądeckim  w o jew ództw a  
k rakow sk iego . R ezerw at ob e jm u je  pododdzia ł c w  oddziale 119, zgodnie 
z num erac ją  w  p lan ie  urządzenia gosp. leśnego na okres 1951 —  1960. 
U tw o rzon o  go w  celu och rony fra g m e n tu  lasu reg la  dolnego będącego 
pozostałością puszczy ka rp a ck ie j. (Por. „M o n ito r  P o ls k i“  jw . poz. 55).

18. R ezerw at Z w i e r z y n i e c ,  las o po w ie rzchn i 7,73 ha, w  le 
śn ic tw ie  Z w ie rzyń cu  (nad leśn ic tw o  O ław a), po łożony w  m ie jscow ości
1 grom adzie O ław ie, w  pow iec ie  o ła w s k im  w o jew ód z tw a  w roc ław sk iego. 
R ezerw at ob e jm u je  251 ęddzia ł lasu, po ddz ia ły  e, h, zgodnie z num erac ją  
w  p lan ie  urządzenia gospodarstwa leśnego na okres 1947/48-—1956/57. 
U tw o rzon o  go w  celu och rony lasu o cha rakte rze  n a tu ra ln y m  z udzia łem  
dębu oraz in n y c h  g a tu n kó w  liśc ias tych , porasta jącego te ren  za lew iskow y 
rz e k i O dry . (Por. „M o n ito r  P o lsk i z dn ia  14 lu te go  1958 r. N r  10 poz, 63).

19. R ezerw at W o d o s p a d  W i l c z k i ,  ob e jm u ją cy  w ra z  z fragm e n
tem  d o lin y  po toku  W ilc z k i i  o taczającym  lasem  pow ie rzchn ię  2,75 ha, 
w  le śn ic tw ie  „W odospad“  (nad leśn ic tw o  M iędzygórze), w  m ie jscow ości
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M iędzygórzu, grom adzie W ilka n o w ie , w  pow iecie  b y s trz y c k im  w o jew ód z
tw a  w roc ław sk iego. W  sk ład  reze rw a tu  w chodz i 81 oddz ia ł lasu, poddzia ł 
„ a l“ , zgodnie z num erac ją  w  p lan ie  urządzenia gospodarstwa leśnego 
na okres 1952— 1961. U tw o rzono  go ze w zg lędów  kra job ra zow ych , je s t to 
bow iem  bardzo m a low n iczo  po łożony na jw yższy  wodospad w  Sudetach 
(Por. „M o n ito r  P o ls k i“  jw . poz. 64).

20. R ezerw at M a ł e  T o r f o w i s k o  B a t o r o w s k i e ,  śródleśne 
to rfo w is k o  o p o w ie rzchn i 3,60 ha, w  le śn ic tw ie  K a r lo w ie  (nadleśnictw o 
Szczytna Śląska), położone w  m ie jscow ości K a r lo w ie , grom adzie Łę ży - 
cach, w  pow iecie  k ło d z k im  w o jew ództw a  w roc ław sk iego . Rezerwat 
obe jm u je  235 oddzia ł lasu, poddz ia ł „ b “ , zgodnie z num era c ją  w  p lan ie  
urządzenia gospodarstwa leśnego na okres 1952— 1962. U tw o rzono  go w  ce
lu  zachow ania ze w zg lędów  n a uko w ych  i  dyd ak tycznych  jednego z n ie 
licznych  w  te j części P o lsk i to r fo w is k  w yso k ich  z rz a d k im i roś linam i. 
(Por. „M o n ito r  P o ls k i“  z dn ia  20 lu tego  1958 r. N r  11 poz. 69).

21. R ezerw a t W i e l k i e  T o r f o w i s k o  B a t o r o w s k i e ,  śród
leśne to rfo w is k o  o po w ie rzchn i 39,53 ha, w  le śn ic tw ie  Sm ereczynie (nad
le śn ic tw o  Szczytna Śląska), położone w  m ie jscow ości K a rlo w ie , grom adzie 
Łężycach, w  pow iecie  k ło d z k im  w o jew ód z tw a  w roc ław sk iego . R ezerw at 
obe jm u je  oddz ia ły  lasu: 322 poddz. 1, 324 poddz. 1, 325 podz. 1 i  329 poddz. 1 
zgodnie z num erac ją  w  p lan ie  urządzenia gospodarstwa leśnego na okres 
1952— 1962. U tw orzono  go d la  zachow ania to r fo w is k a  w ysokiego z p ie r
w o tn ą  roś linnością , należącego do n ie licznych  w  te j części P o lsk i. (Por. 
„M o n ito r  P o lsk i“  jw .  poz. 70).

22. R ezerw at K a r ł ó w ,  las o p o w ie rzchn i 0,50 ha w  le śn ic tw ie  
K a r lo w ie  (nad leśn ic tw o  Szczytna Śląska) w  m ie jscow ości o te j samej n a 
zw ie, w  grom adzie Łężycach, pow iecie  k ło d z k im  w o jew ód z tw a  w ro c ła w 
skiego. R ezerw at o b e jm u je  165 oddzia ł lasu, poddz. „ a l “  zgodnie z num e
ra c ją  w  p la n ie  urządzenia gospodarstwa leśnego na okres 1952— 1962. 
U tw o rzon o  go d la  zachow ania fra g m e n tu  lasu bukow ego z dom ieszką m o
d rzew ia  i  in n y c h  g a tunkó w  drzew . (Por. „M o n ito r  P o ls k i“  jw . poz 71).

23. R ezerw at O s t o j a  B o b r ó w  K u d y p y  o obszarze oko ło  
3510 ha, po łożony w  grom adach: Ł u k ta  i  B iesa l w  pow iecie  ostródzk im  
i  w  grom adach: W o łow no  i  G ie trzw a łd  w  pow iecie  o lsz tyń sk im  w o jew ód z
tw a  ostródzkiego. R ezerw at u tw o rzono  w  ce lu  och rony bobrów . W  skład 
reze rw a tu  w chodzą te reny  stanow iące w łasność P aństw a i  w łasność n ie 
państw ow ą. (Por. „M o n ito r  P o ls k i“  jw .  poz. 72).

24. R ezerw at O s t o j a  B o b r ó w  E ł d y t y  W i e l k i e ,  obszar lasu, 
bagien i  rz e k i P as łęk i o łączne j p o w ie rzchn i 30,81 ha, stanow iący 
w łasność państw ow ą, po łożony na te ren ie  P aństwow ego G ospodarstwa 
Rolnego E łd y ty  W ie lk ie , w  grom adzie W ilczkow ie , w  pow iecie  lid z b a rs k im  
w o jew ód z tw a  o lsztyńskiego. R ezerw at u tw o rzono  d la  och rony bobrów. 
(Por. „M o n ito r  P o ls k i“  jw . poz. 73).

25. R ezerw at J e z i o r o  L i s i n y ,  obszar je z io ra  i  lasu o łącznej 
po w ie rzchn i 15,78 ha w  le śn ic tw ie  L is ina ch  (nad leśn ictw o S trza łow o), 
po łożony w  grom adzie Zełw agach, w  pow iecie  m rąg ow sk im  w o jew ództw a  
olsztyńskiego. R ezerw a t ob e jm u je  jez io ro  o pow. 14,80 ha (oddzia ł 21) oraz 
22a oddz ia ł lasu o po w ie rzchn i 0,98 ha; zgodnie z oznaczeniam i w  p lan ie  
urządzenia gospodarstwa leśnego na okres 1956— 1965. U tw o rzono  go d la  
och rony zarośniętego je z io ra  ze s tanow isk iem  k łó c i w iechow a te j C lad ium  
m ariscus  i  in n y c h  rzad k ich  ga tunkó w  roś lin , w ra z  z pasem otaczającego 
lasu z roś linnośc ią  o cha rakterze p ie rw o tn ym . (Por. „M o n ito r  P o ls k i“  jw . 
poz. 74).
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26. R ezerw at L  e ś n  a W  o d a, las o p o w ie rzchn i 20,00 ha w  le śn ic tw ie  
Leśnej W odzie (nad leśn ictw o Lubsza), po łożony w  m ie jscow ości i  g rom a
dzie Szydłow icach, w  pow iecie  b rzesk im  w o jew ód z tw a  pom orskiego. Re
ze rw a t obe jm u je  oddz ia ły  lasu 18 k , 1, 40 a, oraz 19 d, z w y ją tk ie m  
szkó łk i leśnej, zgodnie z num erac ją  w  p la n ie  urządzenia gospodarstwa 
leśnego na okres 1956— 1965. U tw o rzono  go d la  och rony fra g m e n tu  lasu 
mieszanego, pochodzenia na tura lnego. (Por. „M o n ito r  P o ls k i“  jw . poz. 75).

W . K .

K R A JO B R A Z  I  O C H R O N A  G O S P O D A R C ZA  

Podworski park w Rabce

P rzy  w jeździe  do s tare j R a b k i od s tro n y  p o łu dn iow e j zn a jd u je  się 
odgrodzony od u lic y  resz tkam i m u ru , s ta ry  p a rk  z ru in a m i d w o ru  na le 
żącego do daw nych  w ła ś c ic ie li R a b k i —  Z u b r z y c k i c h .

Ryc. 1. Boczne w e jśc ie  do p a rk u  w  Rabce, z p ra w e j s trony  w idoczny  
w yb u rzo n y  m u r, gdyż n ie  w szys tk ie  po jazdy mogą się m ieścić w  b ram ie

Fot. J. S ie ros ła w sk i

D w ó r w ra z  z p a rk ie m  o p o w ie rzchn i oko ło  450 m 2 w yko rzys ta ny  
b y ł w  okresie  m iędzyw o jennym , a ściśle j m ów iąc od 1927 ro k u  na po
m ieszczenie g im na z jum  sanatory jnego d r. Jana W i e c z o r k o w s k i e g o .
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P iękn ie  u trzym a n y  p a rk  z bo iskam i spo rtow ym i, k ry tą  leża ln ią  i  a lta n 
k a m i s łu ży ł ja k o  m ie jsce re k re a c ji i  w yp oczyn ku  d la  m łodzieży.

W ybuch  w o jn y  i  w kracza jące  do uzd row iska  pancerne d y w iz je  SS 
zn iszczyły zabudow ania  —  le g ł w  gruzach s ta ry  d w ó r i  s p a lił się zaby t
k o w y  lam us, a to, co ocala ło z pożaru, zosta ło bez litosnym  p raw em  w o j
n y  w yrabow ane. Przeszedłszy w  uży tko w an ie  o ku pa cy jne j spó łdz ie ln i

Ryc. 2. F ragm e n t w n ę trza  p a rk u
Fot. J. S ie ros ła w sk i

„P odha le “  zaczął się on stopn iow o ku rczyć  i  upadać; na jego przedpo lu  
p rzy  g łów n ym  w e jśc iu  od s trony  zachodnie j po w s ta ły  b a ra k i, m agazyny 
i  p lace składowe.

Obecna spó łdz ie ln ia  Sam opom ocy C h łopsk ie j p ro w a dz i da le j zaczęte 
dzie ło  zniszczenia. W śród p iękn ych  okazów  m odrzew i, dębów, l ip  i  je s io 
nów  pow sta ją  place sk ładow e m a te ria łó w  bu do w la nych  i  opałowych. 
Dziecięcy O środek S a n a to ry jn o -P re w e n to ry jn y  p rz e ro b ił daw ną k ry tą  
leża ln ię  na w ięce j „p ra k ty c z n y “  ob iek t, a m ia no w ic ie  zap row adził w  n ie j 
hodow lę  n ierogacizny.

J a k  p rzeds taw ia  się obecny stan pa rku?  Na to  py ta n ie  da je  w ycze r
pu jącą odpow iedź T u rys tyczna  A genc ja  Prasowa w  sw ym  b iu le ty n ie  
z dn ia  23 lis topada 1957 ro k u  (N r 19), gdzie w  no tatce p t. Jeszcze n ie  
je s t za późno u ra to w a ć p a rk  w  Rabce czy tam y: „S ta ry  i  p ię kn y  p a rk  
d w o rs k i w  Rabce posiada jący k ilkana śc ie  w ie ko w ych  dębów i  l ip  oraz
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nieco m łodszych m od rzew i i  je s ion ów  niszczeje z każdym  dniem ... te reny 
zaś p a rk u  służą od k ilk u n a s tu  la t  Sam opom ocy C h łopsk ie j w  Rabie W yż- 
n ie j na  p lace składow e i  m agazyny m a te ria łó w  bu do w la nych  i  opału 
(węgie l, koks). Za jeżdżające na „p lace  sk ładow e“  fu rm a n k i, c ią gn ik i, 
sam ochody kaleczą i  obdz ie ra ją  z k o ry  drzewa, k tó re  w  następstw ie 
schną __ a ponieważ proces ten  trw a  ju ż  parę dob rych  la t, n ic  też d z iw 
nego, że pow ie rzchn ia  p a rk u  stopn iow o się ku rczy . O uschłe drzew o n ik t  
ju ż  n ie  w nos i p re tens ji.

L ig a  O chrony P rzy rod y , ja k  dotąd, n ie  za in teresow a ła  się niszcze
ją cym  park iem ...

P a rk ie m  pow in na  się zająć M ie js k a  Rada N arodow a i  d rogą zam iany 
pa rce l pow in na  w e jść w  posiadanie p a rku , k tó ry  po upo rządkow an iu  
w in ie n  być  oddany do u ż y tk u  m ieszkańcom  i  tu ry s to m .“

P a rk iem  za in te resow a ły  się h a rc e rk i z Ł ó d zk ie j K om endy C horągw i 
Z H P , k tó re  p rze b y w a ły  w  Rabce w  okresie  fe r i i  z im o w ych  1957 roku . 
Z ło ż y ły  one za pośredn ic tw em  m ie jscow ego O ddzia łu  P T T K  prośbę do 
M ie js k ie j R ady N a rodow e j o op iekę nad zagrożonym  p a rk ie m  i  do łą 
czy ły  do te j p ro śb y -m e m o ria łu  szczegółowy opis p a rk u  w ra z  z planem . 
W edług n ich , n ie  licząc bardzo tu  częstych św ie rkó w , w  sk ład  drzew o
stanu p a rk u  w chodz i 16 dębów', 60 jes ionów , 20 l ip  i  8 m od rzew i; n ie 
k tó re  z n ich  to  okazy stare, okazałe, o obwodzie p rzekracza jącym  3 m. 
N a specja lną ochronę zasługują 2 dęby, 8 jes ionów , 4 l ip y  i  4 m o
drzew ie.

P a rk  je s t w łasnością p ryw a tną . W  ro k u  1948, k ie d y  upaństw ow iono  
Rabkę, postąp iono zda je się dość n ie fo rtu n n ie  zostaw ia jąc ten  z ie len iec 
w  rękach  p ry w a tn y c h , a p rze jm u ją c  spore obszary pa rce l n ie  zabudo
w anych  i  n ie  zalesionych. Na leża ło postąp ić od w ro tn ie : p a rk  przekazać 
M ie js k ie j Radzie N a rodow e j, a w łaśc ic ie lom  zostaw ić odpow iedn i e k w i
w a le n t w  in n y c h  parcelach. W  obecnych stosunkach spe łn ia łby  on do
skonale swą ro lę  ja k o  zie leniec, z k tó rego  m o g lib y  korzys tać  zarówno 
s ta li m ieszkańcy ja k  i  ku rac jusze  i  le tn icy .

Cz. T r y b o w s k i

Z M IĘ D Z Y N A R O D O W E J O C H R O N Y  P R Z Y R O D Y

Ochrona przyrody w  umowie o współpracę pomiędzy Polską 
Akadem ią Nauk a Akadem ią N auk ZSRR

W  um o w ie  o współpracę, zaw arte j pom iędzy P o lską A kad em ią  N auk 
a A kad em ią  N a u k  Z w ią z k u  Radzieckiego, uw zg lędn iono  m. in . także 
zagadnien ia  och rony p rzy ro dy . S p ra w y  te j dotyczą następu jące p u n k ty  
um ow y:

1. K o m ite t N a u ko w y  O chrony P rz y ro d y  i  Je j Zasobów P A N  i  In s ty 
tu t  O chrony P rz y ro d y  P A N  z je d n e j s trony  oraz K o m is ja  O chrony P rz y 
ro d y  A N  ZSRR z d ru g ie j s trony, w spó łp racow ać będą w  dziedzin ie 
och rony p rzy ro dy , a w  szczególności w ym ien iać  będą m a te r ia ły  i  podsta
w ow e in fo rm a c je , dotyczące ca łoksz ta łtu  sp raw  och rony p rz y ro d y  w  obu 
k ra ja c h  ( ja k  np. a k ty  praw ne, ważnie jsze zarządzenia, dane o s tru k tu rz e  
in s ty tu c ji och rony p rz y ro d y  itp .).

2. O bie s tro n y  będą się naw za jem  in fo rm o w a ć  o w ażn ie jszych  p ra 
cach badawczych w  zakresie ochrony p rzy ro dy , zwłaszcza p row adzonych 
na sąsiadujących ze sobą terenach obu k ra jó w  w  celu u zysk iw an ia  po-
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ró w n y w a ln y c h  w y n ik ó w  i  będą w  m ia rę  m ożności uzgadniać tem atykę  
i  p la n y  tych  prac.

3. Obie s trony  przekazyw ać będą sobie in fo rm a c je  dotyczące m i
g ra c ji zw ie rzą t ch ro n ionych  z obu k ra jó w , o prze lo tach p ta k ó w  i tp . ; 
do tyczy to zwłaszcza te renów  pogranicznych.

4. W ym ian a  p ra c o w n ik ó w  nauko w ych  —  spec ja lis tów  w  dziedzin ie 
och rony p rz y ro d y  w in n a  ob jąć przede w szys tk im  osoby zainteresowane 
p ra cam i badaw czym i nad ochroną n a tu ra ln y c h  zasobów (zw ierząt, roś lin , 
w ód, gleby, ob ie k tó w  n ieorgan icznych, rza d k ich  ga tunkó w  ro ś lin  i  zw ie 
rząt).

5. O bie s tro n y  będą się naw za jem  popierać w  ram ach p rac M ię d zy 
na rodow e j U n ii O chrony P rz y ro d y  i  je j Zasobów.

W . S.

O C H R O N A  P R Z Y R O D Y  Z A  G R A N IC Ą  

P olow an ia  w e F ra n c ji

W e F ra n c ji w  departam encie Iz e ry  odby ło  się w  styczn iu  1954 ro ku  
osobliw e po low an ie , do k tó rego  użyto : h e lik o p te r, 5 b ryg ad  p o lic j i i  3000 
m yś liw ych . Ta ogrom na w y p ra w a  została zorgan izow ana p rze c iw  jedne j 
w ilc z y c y  i  je j p a ru  m łodym . W ilczyca  ta  n ie  w yrzą d z iła  w p raw d z ie  lu d 
ności szkód, jednakże samo je j p o ja w ie n ie  się w  o ko licy  w ys ta rczy ło  do 
pod jęc ia  ta k  absurda lne j a k c ji. Jest to  dowodem , że na w e t w  społeczeń
s tw ie  o w yso k ie j k u ltu rz e  n ie  m a m ia ry  w  zac ie trzew ien iu , je ś li chodzi 
o bezm yślne tęp ien ie  zw ie rzą t. Lu dz iom  w p a ja  się od la t  przekonanie, 
że zw ierzęta  dz ie lą  się na pożyteczne i  s z k o d l i w e ,  i  że te  trzeba 
niszczyć za w sze lką  cenę. Ten fa łszyw y  pogląd ciągle jeszcze n ies te ty  
u trz y m u je  się i  często je s t on przyczyną  dużych s tra t ekonom icznych. 
Po w yn iszczen iu  bow iem  d ra p ie żn ikó w  m nożą się na dm ie rn ie  in ne  zw ie 
rzęta, zwłaszcza gryzonie, a szkody spowodowane zaburzeniem  p ie rw o t
ne j rów no w ag i b io log iczne j w  środow isku  bardzo tru d n o  potem  na p ra 
w ić . Św iadczą o ty m  k ło p o ty  fra n cu sk ich  ro ln ik ó w , k tó rz y  po w y tę p ie n iu  
w  pew nych  okręgach ta k ic h  „s zko d n ikó w “ , ja k  lis y , łasice, p ta k i d ra 
pieżne itd ., p rzeżyw a ją  in w a z je  m yszy po lnych.

Jak  poda je A . C h e v a l i e r  w  10 num erze czasopisma „R evue F o
res tiè re  F rança ise“  z 1956 r., stan fa u n y  w e F ra n c ji stale się pogarsza. 
Z  ak tu a ln e j w  X I X  w ie k u  lis ty  ssaków k ra jo w y c h  ub y ło  do c h w ili 
obecnej 30 ga tunków . In n e  reprezentow ane są ju ż  ty lk o  przez n ie liczne 
osobn ik i. D la tego to  p rz y ro d n ic y  francuscy  coraz częściej n a w o łu ją : 
„ N a s z a  f a u n a  g i n i e !  N a s z e  l a s y  i  n a s z e  g ó r y  z o s t a n ą  
w k r ó t c e  p o z b a w i o n e  w s z e l k i c h  o d g ł o s ó w  ż y c i a .  P o 
z o s t a n ą  t y l k o  o w a d y . . . “

W e F ra n c ji ło w ie c tw o  je s t sportem  szczególnie po pu la rnym . N ieste ty  
słowo p o l o w a n i e  je s t tam  z b y t często rów noznaczne ze słowem  
t ę p i e n i e .  D latego szereg zw ie rzą t, zwłaszcza w iększych  ssaków, k tó 
ry m  tru d n o  znaleźć k r y jó w k i w  dz is ie jszych zagospodarowanych la 
sach —  zupe łn ie  wyniszczono. W  ten  sposób z n ik n ę ły  n iedźw iedzie  i  r y 
sie, d o b ija  się osta tn ie  sz tuk i w ilk a , a n ied ługo  ta k i sam los spotka 
dzika. D z ik  w e  F ra n c ji n ie  na leży do zw ie rzą t łow nych . Ponieważ je d 
nakże p rzy lgn ę ła  do niego e tyk ie ta  „szkod n ika “ , n ie  wyznaczono m u 
żadnego czasu ochronnego, toteż z każdym  ro k ie m  pog łow ie  jego zastra-
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szająco m ale je . M a ło  k to  rozum ie, ja k ie  s tra ty  ponosi przez to  gospo
da rka  leśna.

N aw et m n ie jszym  zw ierzętom  ta k im , ja k  lis y  i  bo rsuk i, groz i we 
F ra n c ji zagłada. M y ś liw i, k tó rz y  p o lu ją  na te zw ierzęta , używ a ją  n ie  
ty lk o  udoskona lonej b ro n i, ale w y k u rz a ją  je  często z n o r p rz y  pom ocy 
gazów itp . środków . K res  tem u m og łaby po łożyć ty lk o  now a ustaw a 
łow iecka, o k tó rą  zabiegają p rz y ro d n ic y  a na w e t rozum nie jsze ko ła  ło 
w ieck ie . O bow iązująca obecnie we F ra n c ji ustaw a z 1844 r. (!) je s t dz is ia j 
zupełn ie  przestarza ła  i  n ie  respek tu je  nauko w ych  podstaw  łow iec tw a .

A. L e ń k o w a

W Y S T A W Y

F ilate lis tyka a ochrona przyrody 1

W  Rzeszowie w  d n iu  17 lis topada 1957 ro k u  o tw a rto  w ys taw ę f i la te 
lis tyczną  pod hasłem  „F ila te lis ty k a  w  s łużbie och rony p rz y ro d y “ . O rga 
n iza to rzy  w y s ta w y  w yzysku ją c  fa k t, że zb ie ran ie  znaczków  pocztowych 
je s t u  nas bardzo popu larne, p ra g n ę li zachęcić rzesze zw iedza jących do 
grom adzenia znaczków  z m o ty w a m i p rzy ro dn iczym i, aby w  ten sposób 
w zbudz ić  w  n ich  za in teresow anie p rzy ro dą  i  pozyskać d la  id e i ochrony 
p rzyro dy . Ś ciany sa li w ys taw ow e j ozdobiono nap isam i te j treśc i: „W ięce j 
p ie tyzm u  d la  naszej p rz y ro d y “ , „C h ro ń m y  rzad k ie  okazy naszej fau ny  
i  f lo r y  od ca łk o w ite j zag łady“ , „O chrona  zaby tków  p rz y ro d y  honorem  
każdego k u ltu ra ln e g o  ob yw a te la “  itp .

W śród m a te ria łu  w ystaw ow ego znalazło się w ie le  znaczków  poczto
w ych  o tem atyce zw iązanej z p rzy ro dą  i  je j ochroną. O sta tn ia  po lska 
seria znaczków  pocztowych, przedstaw ia jąca  n ie k tó re  ro ś lin y  k ra jo w e , 
m. in . szarotkę, l i l ię  z ło tog łów , m ik o ła je k  nadm orsk i, dz iew ięćs ił bez- 
ło dyg ow y  i  o b u w ik  —  o trzym a ła  na w ys ta w ie  szczególną opraw ę p la 
styczną w  postaci a rtys tycznych , dużych p laka tó w , a także m a łych  k a r 
ne tów  pa m ią tko w ych , do k tó ry c h  w k le ja n o  poszczególne znaczki te j 
serii. K a rn e ty  zaw ie ra ły  k ró tk ie  op isy w ym ie n io n ych  w yże j ro ś lin  oraz 
specja lną n a k le jk ę  i  stem pel oko licznościow y, poświęcone a za lii p o n ty j-  
sk ie j. Ta p iękna  ro ś lin a  chron iona n ie  została- n ies te ty  uw zg lędn iona 
p rzy  w yd a w a n iu  se rii i  d la tego o rgan iza to rzy w y s ta w y  pam ię ta jąc, że 
w łaśn ie  na te ren ie  w o jew ód z tw a  rzeszowskiego zna jd u je  się jedyne 
w  Polsce je j s tanow isko —  u ż y li k w ia tu  aza lii ja k o  zasadniczego m o tyw u  
zdobniczego na w ystaw ie .

W ystaw a trw a ła  7 dn i. Z w ie d z iło  ją  oko ło 3000 osób do rosłych i  dzie
ci. D la  tych  os ta tn ich  zorgan izow ano spec ja lny  ko n ku rs  z nagrodam i, 
aby w  ten  sposób zachęcić na jm łodszych  f ila te lis tó w  do poznania k ra jo 
w ych  ob ie k tó w  chronionych.

1 Na podstaw ie  lis tu  A n ton iego  G r o m s k i e g o .
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PRZEGLĄD W Y D A W N IC T W  I PRASY
Nadesłane w y d a w n ic tw a  po lsk ie

K s i ą ż k i

Jan .Jerzy K a r p i ń s k i  i  Tadeusz S z c z ę s n y :  D w a prze łom y. 
Nasza K s ięga rn ia . W arszaw a 1957. S tron  138, 2 n ie liczbow ane, liczne r y 
ciny.

A u to rz y  zaznaczają na w stęp ie, że ks iążka  m a na celu przede w szy
s tk im  zb liżen ie  czy te ln ika  do p rz y ro d y  P ie n in  i  zain teresow anie go k o 
niecznością je j ochrony. M y ś l ta  p rz e w ija  się przez w szystk ie  rozdzia ły . 
Wszędzie tam , gdzie je s t to  m ożliw e , w p lec iono  w  teks t w iersze odnoszące 
się do u ro k u  P ien in , co jeszcze ba rdz ie j o żyw iło  in te resu jące  opisy. A r t y 
k u ły  op isu jące geologię, f lo rę  i  faunę  tego obszaru, choć napisane są po
p u la rn ie , zaw ie ra ją  dużo w iadom ości i  in fo rm a c ji,  a barw ność op isów  za
chęca do ich  dokładnego czytan ia .

F o tog ra fie  ilu s tru ją c e  te ks t są p iękne  i  o ryg ina lne . Szata g ra ficzna  
je s t bez zarzutu . Bez w ą tp ie n ia  w szys tk ie  doda tn ie  cechy om ów ione j w y 
żej ks ią żk i spraw ią , że spe łn i ona sw ó j cel, to  znaczy zazna jom i tu r y 
s tów  z p rzyrodą  P ie n in  i  nauczy ich  patrzeć na je j p iękn o  i  uszanować je.

S. G u t

T e o fil W o j t e r s k i :  Z ie lo n ym  sz lak iem  polskiego wybrzeża. N a
sza K s ięga rn ia . W arszaw a 1957. S tro n  130, w  tekście liczne ilu s tra c je  
(fo tog ra fie  autora , ry s u n k i, m apy itd .)

K s iążka  T. W o j t e r s k i e g o ,  pom im o pozornego podobieństw a do 
szeregu po pu la rn ych  w y d a w n ic tw  a lbum ow ych , ja k ie  w  os ta tn ich  la tach  
ukaza ły  się w  Polsce, je s t szczególnie cenna. W  op racow an iu  ty m  u w i
dacznia się bow iem  w yso k i poziom  fachow y, p rz y  rów noczesnych w ie l
k ic h  w a rtośc iach  po pu la ryza to rsk ich  ta k ich , ja k  p iękn a  szata ilu s tra c y jn a  
(posiadająca jednocześnie n iem a łą  w artość do kum en tacy jno -naukow ą) 
oraz p rzys tępn ie  u ję te  op isy f lo r y  i  roś linnośc i, zrozum ia łe  d la  każdego czy
te ln ik a , a zaw iera jące liczne  naukow e w iadom ości o roś linnośc i p rz y m o r
sk ie j i  m o rsk ie j naszego B a łty k u .

A u to r  p rze d s ta w ił c h a ra k te rys tykę  „z ie lon e j szaty po lskiego w y 
brzeża“  w  postaci popu larnonaukow ego przew odn ika . O prow adza on czy
te ln ik a  po brzegu B a łty k u  od H e lu  przez Za tokę  Pucką, pó łw ysep P rzy - 
to r, M ie rze ję  Łebską aż po wyspę W o lin , kreś ląc rys  h is to ryczny  jego d z i
siejszego uksz ta łtow an ia . W ę d ru je m y w śród  roś linnośc i łą k  podw odnych, 
w yd m , lasów  i  łą k  nadm orsk ich . P ozna jem y zespoły i  zb io row iska  ro ś lin 
ności w ybrzeża oraz szereg in te resu jących  szczegółów z zakresu budow y, 
f iz jo lo g ii,  sys tem atyk i, eko lo g ii i  ge og ra fii roś lin . Ś ledzim y pion ierskie ' 
w y s iłk i roś linnośc i w yd m o w e j oraz groźne ka ta s tro fy , ja k ie  w y w o łu ją  
zaborcze i  w ieczn ie  n iespoko jne p iask i.

Szczególną uwagę pośw ięc ił T. W o j t e r s k i  zagadnieniom  och rony 
p rz y ro d y  wybrzeża. In te resu jąco  o m ó w ił b io log ię  g a tu n kó w  ro ś lin  ch ro 
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n ionych , sposób ich  och rony i  grożące im  niebezpieczeństwa. W  książce 
zn a jd u ją  się też op isy obu p ro je k to w a n ych  na dm orsk ich  p a rk ó w : K a 
szubskiego P a rk u  Narodow ego nad je z io ra m i Łebą i  G ardnem  oraz P a rk u  
Narodowego na W yspie W o lin ie , z uw zg lędn ien iem  osobliw ości p rz y ro d n i
czych, k tó re  m a ją  ob jąć ic h  przyszłe  granice.

O m aw ianą  książkę zam yka ją : a) spisy l i te ra tu ry  zw iązane j tem a
tyczn ie  z p rzyrodą  po lskiego wybrzeża, b) s łow n iczek oraz c) w yka z  ga
tu n k ó w  roś lin .

W yda je  się, że n ie  będzie przesadą uznan ie ks ią żk i T. W o j t e r -  
s k  i  e g o za w zó r tego rod za ju  popu la rn on au kow ych  w y d a w n ic tw , ob ra 
zu jących poszczególne reg io ny  P o lsk i, czego n ie  da się n ies te ty  pow iedzieć
0 w ie lu  in n ych , podobnych a lbum ow ych  w yd aw n ic tw a ch . Raz jeszcze 
po tw ie rdza  się słuszność tezy, że p u b lik a c je  popu la rne  i  popu la rnonauko
w e p o w in n y  być p rzyg o tow yw an e  je d yn ie  przez do b rych  fachow ców  p ra 
cu jących  tw órczo  na p o lu  nauk i.

S. M y c z k o w s k i

Nadesłane w y d a w n ic tw a  zagraniczne

W y d a w n i c t w a  c z e c h o s ł o w a c k i e

O C H R A N A  P R IR O D Y  —  V e s tn ik  S ta tn i O chrany P riro d y . Znaczną 
część roczn ika  12 tego czasopisma, na k tó re  składa się 10 zeszytów za jm u ją  
a r ty k u ły  om aw ia jące w y n ik i p rac n a uko w ych  zw iązanych z ochroną p rz y 
ro d y  w  pa rkach  na rodow ych  i  reze rw atach  p rzy ro d y , nad to  dotyczące 
rza d k ich  ga tunkó w  ro ś lin , zw ie rzą t, p rz y ro d y  n ieożyw ione j itd . T em atyka  
n ie k tó rych  z n ich  je s t in te resu jąca  d la  na uko w ców  po lsk ich , ponieważ 
odnosi się do te renów  pogran icznych  p a rk ó w  na rodow ych , np. a r ty k u ły :  
V ac lav Z  a j  i  ć e k , Z a n ika n ie  lodowcowego je z io ra  „S ka ln a te  P leso“  
w  W ysokich  T a trach  i  zab ieg i m ające na celu jego ochronę  (N r 1); Iv a n  
B  o h  u  s, P rzy c z y n k i do h is to r ii koz icy i  je j  och rony w  T a trach  (N r 2), 
B la n ka  P a l c t o v a ,  T o rfo w is k a  na C zarne j Górze (Cerne horę) i  h i
s to ria  lasu w e w schodn ich  Karkonoszach  (N r 3) i  w ie le  innych .

In n e  a r ty k u ły ,  np. M ilić a  B l a h o u t a ,  L a w in y  w  T a trza ń sk im  P a rk u  
N arodow ym  w  rezerw acie „P odbańska“  w  z im ie  1956 (N r 2) in te re su ją  nas 
dlatego, że po stron ie  po lsk ie j p row adz i się ta k że 'b a d a n ia  nad la w in a m i
1 sposobami im  zapobiegania. W śród a r ty k u łó w  au to ró w  obcych zasługują 
na uw agę: G. P. D e m e n t i e w a  i  L .  K .  S z a p o s z n i k o w a ,  Nowe  
w iadom ości o ochron ie p rz y ro d y  w  ZSRR  (N r 7) oraz Z. R a d w a ń -  
s k i e j - P a r y s k i e j  nap isany w ra z  z L . O d l o ż l i k o w ą ,  R ośliny  
naczyniow e na jw yższych  szczytów T a tr  W ysokich  (N r 5) itd .

In n e  a r ty k u ły  om aw ia ją  spraw y niszczenia zasobów p rz y ro d y  m . in . 
g leby (M a ria  M a r s z a k o v a - N i e m e j c o v a ,  Paste rstw o a erozja  
gleby. —  N r  7).

W szystk ie  a r ty k u ły  są bogato ilu s tro w a n e  fo to g ra fia m i, w yk re sa m i 
i  m apam i, a w iększość posiada ty tu ły  i  streszczenia obcojęzyczne, co u ła 
tw ia  ic h  w yko rzys tyw an ie .

D z ia ł następny, W iadom ości, zaw ie ra  dane, podane w  n ied łu g ich  a r
ty k u ła c h  i  no ta tkach , o ochron ie  p rz y ro d y  za granicą.

Dalszy dz ia ł —  to  W iadom ości z k ra ju ,  k tó ry  in fo rm u je  o tym , co 
dz ie je  się na p o lu  och rony p rz y ro d y  w  Czechosłowacji. D z ia ł ten  podaje 
wszechstronne in fo rm a c je  o dz ia ła lnośc i och rony p rz y ro d y  w  pa rkach  
na rodow ych , rezerw atach, op isy po m n ikó w  p rzy ro d y , p ro je k to w a n ych  
te ren ów  ochronnych, p ra cy  w śród  m łodzieży szkolne j itd .
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W  Części u rzędow e j zamieszczone są p rzew ażn ie  rozporządzenia M i
n is te rs tw a  S zko ln ic tw a  i  K u ltu ry  o u tw o rze n iu  now ych  reze rw a tó w  p rz y 
rody.

O sta tn i dzia ł, L ite ra tu ra ,  m ieści w  sobie recenzje w szys tk ich  poważ
n ie jszych czechosłowackich oraz w ie łu  zagran icznych p rac i  czasopism 
o tem atyce zw iązane j z ochroną p rzyro dy .

Jak  z powyższego w y n ik a , om ów ione czasopismo spe łn ia  doniosłą 
ro lę  w  rozpow szechn ian iu  w iadom ości i  propagandzie och rony p rzyro dy . 
Jest ono doskonale redagowane, w ydaw ane na  bardzo do b rym  papierze, 
a jego strona g ra ficzna  n ie  pozostaw ia n ic  do życzenia.

S. G u  t

W y d a w n i c t w a  s z w a j c a r s k i e

S C H W E IZ E R IS C H E  Z E IT S C H R IF T  F Ü R  FORSTW ESEN. Rocznik 
108, N r  7/8. Z u ry c h  1957. S tr. 369— 465; liczne ilu s tra c je  w  tekście.

Zeszyt ten  zosta ł w  całości pośw ięcony spraw om  ochrony p rzy ro d y  
p rz y  czym  o b ją ł on liczne  prace. T u ta j w y m ie n ia m y  ty lk o  rozp raw y  
odnoszące się do S zw a jca rii.

T. H u n z i k e r :  O chrona k ra jo b ra z u  ja k o  zagadnienie u rban istyczne  
w ie lk ic h  m iast. P lanow an ie  i  ochrona k ra jo b ra z u  s ta ją  obecnie wobec 
trudn ośc i zw iązanych z szybk im  postępem  techn icznym  oraz p rze lu dn ie 
n iem  w ie lu  obszarów. Jedno z zagadnień och rony k ra job ra zu , a m ia no 
w ic ie  p ro b lem  rozb ud ow y w ie lk ic h  m ia s t ro z p a tru je  a u to r z p u n k tu  w i
dzenia es te tyk i: z ie len i m ie js k ie j, u lic , dom ów, re k la m  etc. oraz w p ły w u  
w ie lk ie g o  m iasta  na oko licę . P rzy  daw nych, czysto u ty lita rn y c h  i  tech 
n icznych  założeniach tru d n o  b y ło  w  ogóle m ów ić  o k ra jo b ra z ie  w e w n ę trz 
n y m  m iasta. Obecnie założenia nowoczesnej u rb a n is ty k i uw zg lę dn ia ją  
w  kom pozycjach w ie lk o m ie js k ic h  s tro n y  k ra job ra zow ą  i  ekonom iczną 
oraz sharm on izow an ie  całości w ie lk ie g o  m iasta  z jego otoczeniem. U je m 
ne w p ły w y  w ie lk ie g o  m iasta  na oko licę  w id z i a u to r w  zagęszczeniu 
i  rozbudow ie  sieci k o m u n ik a c y jn e j, niszczeniu p rz y ro d y  przez w yc ieczko
w iczó w  oraz in te n syw n e j gospodarce po dm ie jsk ie j. A u to r  pos tu lu je , iż  
ochrona k ra jo b ra z u ' łączy  się ściśle z ksz ta łto w an iem  i  ochroną k r a j
obrazu w ie lk ic h  m iast, i  że w  ty m  k ie ru n k u  p o w in n y  przede w szys tk im  
zm ierzać odpow iedn ie  badan ia  naukowe.

M . O e c h s l i n :  Z agadn ien ia  ochrony p rzy ro d y  w  górach. A u to r  
u trzym u je , że leśn ik , k tó ry  z n a tu ry  je s t och ran ia rzem  sta je  sta le  wobec 
liczn ych  k o n f lik tó w , k tó re  s tw arza  p rze c iw s ta w ie n ie  in te resów  gospodar
czych pos tu la tom  och rony p rz y ro d y  lasów. Le śn ik  m usi poznać p ra w a  
p rzy ro d y , aby na ic h  podstaw ie  osiągnąć dobre w y n ik i gospodarcze. N ie  
zawsze je s t tak , że n a tu ra ln e  lasy da ją  na jlepsze so rtym en ty  drewna. 
R ów nież d ługa je s t droga p o w ro tn a  od z łe j do ra c jo n a ln e j gospodarki, 
op a rte j o n a tu ra ln e  c z y n n ik i s ied lisk  leśnych. W  terenach gó rsk ich  le śn ik  
m usi dużo ba rdz ie j liczyć  się z n a tu ra ln y m i p ra w a m i p rzy ro dy , z n a jd u ją 
cym i tam  s iln ie jszy  w yraz , a n iże li le śn ik  z n iżu . W  dzis ie jszych czasach 
postępu technicznego i  ro z w o ju  tu ry s ty k i gó rsk ie j, leśn icy  górscy m a ją  
liczne, tru d n e  zadania. Szczególnie ważne w  górach są akc ja  p rze c iw la - 
w in o w a  i  p rzec iw e rozy jna , w  k tó ry c h  leśn icy  górscy o d g ryw a ją  p ie rw szo
rzędną ro lę . A u to r  poda je liczne  p rz y k ła d y  z te renu  S zw a jca rii, d o ku 
m e n tu ją c  powyższe tezy.

H. L e i b u n d g u t :  R ezerw aty leśne S zw a jca rii. Leśn icy  p ie rw s i 
rozpoczęli akc ję  och rony p rzyro dy . F o rm a ln ie  została ona w  S zw a jca rii
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wszczęta w  ro k u  1906. Obecnie n ie  ty lk o  tu , ale w  ogóle w  E urop ie  za
chodn ie j b ra k  je s t łącznych, w iększych  obszarów  o charakterze p ie rw o t
nym . A u to r  p rze ds taw ił szczegółowo rozw ó j a k c ji ochrony p rzy ro dy  
lasów  S zw a jca rii, N aczelnym  założeniem  te j dz ia ła lnośc i b y ły  naukow e 
pods taw y och rony p rzy ro dy , p rzy  op raco w yw a n iu  k tó ry c h  w sp ó łdz ia ła ły  
zainteresowane in s ty tu c je . Is tn ie je  dok ładna  ka rto te k a  naukow a  reze r
w a tó w  leśnych, k tó ra  je s t stale ko n tro lo w a n a  i  uzupe łn iana. Na t le  sze
ro ko  zakro jo ne j a k c ji och rony p rz y ro d y  w  S z w a jca rii ochrona p rzy ro d y  
lasów  je s t je d n ym  z w ażn ie jszych osiągnięć.

D. B u r c k h a r d t :  O chrona zw ie rzą t w  S zw a jca rii. A u to r  za ją ł 
się szczególnie p ro b lem am i och rony ś rodow isk i  ga tunkó w  ssaków i  p ta 
ków , p rzeds taw ia jąc  ją  ja k o  w y c in e k  och rony zw ie rzą t, k tó ra  m a ogrom 
n y  zakres. Podał rys  h is to ryczn y  och rony zw ie rzą t w  S zw a jca rii. 
P rzed s taw ił tzw . „b io log iczną  ochronę p rz y ro d y “  po legającą m . in . na tę 
p ie n iu  w ro g ó w  danego, zagrożonego ga tunku . A u to r  s iln ie  p o d k re ś lił 
konieczność dok ładnych  naukow ych  podstaw  d la  każdego rod za ju  inge 
re n c ji cz łow ieka  w  p rzyrodzie . W p rze ludn ione j S zw a jca rii akc ja  och rony 
zw ie rzą t je s t bardzo trudn a . Zagęszczenie osobn ików  danego ga tunku  
zw ierzęcia  re g u lu je  szereg czynn ików . Jeże li dany  ga tunek przez d łu g i 
czas za jm u je  dany obszar, to  re g u lu je  się w  sposób n a tu ra ln y  jego liczeb 
ność, na w e t po p ie rw szym  okresie  m asowej rozm noży. S tąd w n iosek, iż 
poszczególne c z y n n ik i regu lu jące  s iln ie j dz ia ła ją  p rzy  wzm ożonej liczeb
ności osobn ików  danego ga tunku . Szybkość rozm nażania się je s t w  w ię k 
szym  s topn iu  zależna od w ie lko śc i zasięgu geograficznego ga tu n ku  zw ie 
rzęcia, an iże li śm ie rte lność w śród  tegoż ga tunku . W  zakresie p ra k ty c z 
nych  rozw iązań po s tu la tó w  „b io log iczne j och rony p rz y ro d y “  a u to r zw ró 
c ił uwagę przede w szys tk im  na groźbę k łu so w n ic tw a , zagadnienie p rze 
s ied lan ia  zw ie rzą t, sztuczne zm ia ny  b io top ów  zw ierzęcych oraz po lowanie. 
N a  zakończenie za ją ł się m oż liw ośc iam i och rony zw ie rzą t w  S zw a jca rii 
w  oparc iu  o podstaw y ekologiczne, k tó rą  to  drogę zdecydowanie w skazał 
ja ko  na jw łaściw szą.

K . R u e d i :  G ospodarka leśna a d ra p ieżn ik i. A u to r  p rze d s ta w ił k r ó t 
k ą  cha ra k te rys tykę  oraz stan d ra p ie żn ikó w  w  S zw a jca rii. O m ó w ił p rz y 
czyny zagrożenia w ie lu  ga tunków . W y ra z ił pogląd, że d ra p ie ż n ik i są 
w  w iększości w ażnym  i  pożytecznym  sk ła d n ik ią m  biocenoz leśnych. G iną 
g łów n ie  przez po low an ia  oraz zm iany  b io top ów  w  następstw ie  gospodar
czej dz ia ła lności cz łow ieka. A u to r  zaape low ał do o rg an izac ji leśnych, ło 
w ie ck ich  oraz m iło ś n ik ó w  p rzy ro dy , aby wszcząć w sp ó ln ym i s iła m i ko n 
sekw entną akc ję  d la  ra to w a n ia  resztek rod z im ych  d rap ieżn ików , g łów n ie  
ssaków i  p taków .

A. K  u s t  e r. O chrona z w ie rzyn y  w  S z w a jc a rii i  je j  stosunek do 
ochrony lasów. A u to r  o m ó w ił ochronne ustaw odaw stw a ło w ie ck ie  i  jego 
h is to ryczn y  rozw ó j. P rzed s taw ił szkod liw ość częściej w ys tęp u jących  zw ie 
rz ą t d la  gospodark i leśnej oraz zadania gospodarcze na przyszłość w  dzie
dz in ie  och rony zw ie rzyny  ło w ne j.

K . E i b e r l e .  O w za jem n ym  stosunku zagęszczenia, odstrza łu  i  roz 
m noży u  sarny. W raz z rozw o jem  rac jona lnego  ło w ie c tw a  powyższe p ro - 
b lem y na b ra ły , zdaniem  autora, szczególnego znaczenia w  S zw a jca rii. W o
bec szkod liw ości saren d la  u p ra w  p la n o w y  odstrza ł je s t kon ieczny. Należy 
P rzy ty m  b ra ć  pod uwagę w ie lko ść  re w iru  hodow lanego, liczebność, p rz y 
ro s t n a tu ra ln y  oraz w a ru n k i rozm noży. A u to r  p rze ds taw ił praktyczność 
m etody k o n tro lo w a n ia  pow yższych danych w  teren ie , om aw ia jąc je  na 
ko n k re tn y c h  p rzyk ła d a ch  liczbow ych.

S. M y c z k o w s k i

47



P R O T E C T IO N  OF N A T U R E

B i-m o n th ly  p u b lica tio n , organ o f the  S tate C ounc il fo r  the  P ro tec tion
o f  N a tu re  in  Poland 
V o l. 14: 1958 No. 3

C o n t e n t s

I

Summaries of articles

Z o fia  Z w o l i ń s k a

The Garden of the T a tra  Vegetation at Zakopane

The f i r s t  a tte m p t to  estab lish a garden o f A lp in e  vegeta tion  a t Z a
kopane was made by  the  T a tra  A ssoc ia tion  in  the  year 1887. H ow ever, 
n e ith e r th is  n o r th e ir  la te r a ttem pts  gave pe rm anen t resu lts . I t  was on ly  
in  1919 th a t an A lp in e  garden was established upon th e  in it ia t iv e  
o f P rofessor W. S z a f e r  near the  H oste l o f the  T a tra  A ssociation, and 
su rv ive d  t i l l  1953. I ts  g rounds w ere  the n  in c lud ed  in  the  s ite  destined 
fo r th e  e rec tion  o f the  T o u r is t House o f the  P o lish  T o u r is t Society. In  
o rd e r to  save the  p lan ts , the  N a tu re  P ro te c tio n  In s t itu te  o f the  P o lish  
A cadem y o f Sciences set aside a ne w  A lp in e  garden near the  T a tra  
M useum . In  1955 the G arden was opened to  the  pu b lic . The G arden is 
d iv id e d  in to  a g ra n ite  and a ch a lk  p a rt, in  e ith e r o f w h ic h  the  zones 
o f the  T a tra  vege ta tion  are d is tingu ished . In  a m in ia tu re  v a lle y  between 
these tw o  pa rts  a l i t t le  to r re n t flo w s , the  w a te rs  o f w h ic h  spread a t 
one place to fo rm  a pool o f a m ontane character. T he re  g ro w  in  th e  
G arden p lan ts  ty p ic a l o f m ontane and peat-bog hab ita ts . Besides the  
T a tra  vegeta tion , the  f lo ra  o f the  P ie n in y  and the  B esk id  m ounta ins 
is also represented. The G arden ha rbou rs  abou t 400 species o f p lan ts. 
T hey  are p ro v id e d  w ith  inconspicuous labels. In  show-cases pam ph le ts 
and pe riod ica ls  are e x h ib ite t -to v is ito rs  p ro v id in g  in fo rm a tio n  on the 
p la n ts  g ro w in g  in  the  Garden. In  the  course o f e ith e r o f the  tw o  las t 
years abou t 2500 persons v is ite d  the  G arden, ten  pe r cent, o f w h ich  
w ere  fore igners.

H anna  P i o t r o w s k a

A  reserve of P inus u lig inosa  N e u m a n n  
near W ęgliniec in  the pine forests of Low er Silesia

P inus  u lig inosa  N e u m a n n ,  a species v e ry  ra re  in  Poland, was 
described in  1837 fro m  the  peat-bog B a to row sk ie  in  the  m ou n ta in  range 
G óry  S to łow e (Sudetenland), and occurs also in  the  p ine  forests o f Lo w e r 
S ilesia in  the  v ic in ity  o f W ęglin iec , w here  92 specimens about 200 years 
o ld  g ro w  a tta in in g  a h e ig h t o f 11 m  and a d iam e te r o f 32 cm. I ts  an nu a l
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in c re m e n t and regenera tion  is v e ry  poor. The cones are pronounced ly 
assym etrica l, the b a rk  sp lits  in to  s h e li- l ik e  plates, the  stem  is fa ir ly  th ic k  
up  to  the  v e ry  top, and the dom e-shaped c ro w n  ra m ifie s  r ic h ly  in  the 
th ird  stage.

C onsidering  the  sporadic occurrence o f th is  species in  P o land and 
the need fo r  a study o f its  taxonom y, the  in te rp re ta tio n  o f w h ic h  varies, 
the  lo c a lity  o f P inus u lig ino sa  N e u m a n n  in  the  p ine  forests o f L o w e r 
S ilesia deserves f u l l  p ro tection .

W łodz im ie rz  M i e r z w i ń s k i

The W hite Stork in  M azuria

In  the  a rtic le  the  resu lts  o f observations are sub m itte d  w h ic h  w ere  
ca rried  o u t fo r  seven years in  va rious  areas o f M azu ria  and especia lly 
in  its  sou th -easte rn  pa rt.

B e fo re  1945 the  nests o f the  w h ite  s to rk  w e re  densely d is tr ib u te d  
over the  area o f the  fo rm e r East P russia. A cco rd in g  to  G erm an data 
(1934), 16.600 pa irs  o f s torks  nested there . A f te r  1945 the  nu m be r o f the 
nesting  pa irs  fe ll,  and no w  about 3.000 pa irs  are estim ated to  liv e  in  
the te r r ito ry  be long ing  to  Poland. The average am oun t o f young  per 
nest va ries  fro m  3 to  4. The a u th o r ca rried  o u t close observations o f 
severa l nests o f w h ite  storks in  the  d is tr ic t  o f  K ę trz y n  and W ęgorzewo 
in  the  pe rio d  o f 1951 to  1957. The yea r 1955 was the  m ost prosperous 
w ith  respect to  the  b reed ing  o f s torks, the  m ean am ount o f young  per 
nest be ing  3,7. The yea r 1956, instead, was c r it ic a l,  w ith  2,5 young  per 
nest on the  average. O n ly  57*/o o f s torks  produced young, the  rest, 43°/o 
o f pa irs , had  no young.

W h ile  banded, a l l young  and the fledge lings behave a like , they 
crouch m otionless.

T he  d is tr ib u tio n  o f the w h ite  s to rk  w ith d ra w s  eastwards. The 
fa r th e r  w estw ards the ra re r  i t  becomes. In  G rea t B r ita in , N o rw a y  and 
F in la n d  i t  does n o t nest a t a ll.

The w h ite  storks nesting  in  M azu ria  a rr iv e  abou t 1st A p r i l  and stay 
t i l l  25th A ugust. They f ly  a long  the  eastern ro u te  th ro u g h  Bosphorus 
and A s ia  M in o r  to  th e ir  w in te r  qu a rte rs  in  soq th-easte rn  A fr ic a . T h e ir 
f l ig h t  hom e fo llo w s  the same rou te .

The w h ite  s to rk  in  P o land is in c lud ed  in  the  species p ro tected  by  
the  M in is te r  o f F o re s try ’s O rd inance o f 4 th  N ovem ber 1952.
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